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D źw igniecie z upadku gospodarczego Rosji, 
pow alonej p rzez w ojnę, rew olucję i obłąkane rż ą ­
cy kom isarzy  jest obecnie, p rzyznać io  trzeba, 
s ta tą  troską  sow ietów . T en cei m iał na  oku 
'Krassin, w yjeżdżając oo Londynu, gdzie m iędzy 
;innym i prow adzi! rokow ania  o u tw orzenie  m ię- 
■dzynarodowego syndykatu  dia odbudow y Rosji.

ścierw o, choćby padlinę. A gdy padliny już did a ­
w no nie stało , w ięc doprow adzeni do szalu  ludzie-

Może nieba
Kazania do M orza Kaspijskiego i do granicy  Azji. ob razy , są  ostatniem f konwulsjam i przesilenia.' 
15—16 milionów m ieszkańców  dosłow nie um iera 
z  głodu.

K rew  ścina się w  ży łach , gdy  się pomyśli, że 
kilkanaście milionów fjdzi, skazanych na w y m ar­
cie p a trz y  na siebie obłąkanem i z  głodu oczym a, 
w  k tó ry ch  przebija się jedna żądza i jedno p ra ­
gnienie: jeść!.., Jeść  za w szelką cenę, choćby

aw em  w y ró w n a  sie w zburzona po­
w ierzchnia ży d a  rosyjskiego. Rząd scv/'ecki.: 
zn iszczyw szy  w szystko  cc by ło  do zuiszezt-ma, 
zam yśla w reszcie zabrać się do pracy . Św iadczy, 
o tern choćby w iadom ość telegraficzna z .P e te rs- ' 
burga, że zakupił on znaczną Mość zboża siew ne­
go  i innych nasion. W  A tnerycd . zakupiono pszeni­
cę siew ną, k tóra  przeznaczona jest dia dotknię­
tych głodem  obszarów  nadw ołżańskich. .Pszenica 
ta  ma nadejść jeszcze w połow ie m arca. N kznlc- 
żnie od tego zakupiono \y A m eryce pó łtora  mi!, 
pudów  nasienia kukurydzy  i grochu. Zaznacza się 
w ięc jakaś tendencja ku popieraniu p racy  na roli, 
dosyć spóźniona copraw da i nikła. Może to v d -  
nak tylko p ierw szy  krok  ku lepszem u jióru.

R okow ania te m ają się toczyć w dalszym  B ą g u ! zw ierzę ta  pożerają  w ykopane z  grobów  trupy.
■w Berlinie, dokąd K rassin dziś w łaśn ie  p rz y b y w a j m atki Sedz{t w łasne dzieci! O to do czego doszła 

R ów nocześnie rosyjski kom isariat ludow y I cyw51izacki P ° **'!« ty s ią c a c h ' !at postępu: do tro - 
dla handlu z zagran icą przystąpi! do założenia : 2,od^ (ły ?in"  5 .^ o ż e r s tw a .  .
akcyjnego to w arzy stw a  dla eksportu  i im portu? ,  Mo?J  ło  3edf :k w /\ Łpunkt ^ '™ n a c y .m y  cho- 

• tow arów . 51 proc. akcji za trzy m a kom isariat lu - ? r ?b y ’ ]ak* Przechodzi o ^ rzy m  rosyjski. M ozę te 
oow y, a 49 proc. rozdzielone będą pom iędzy ro _ j okropności, te  upiorne, godne piorą dantejskiego 
syjskię tru sty  przedsięb iorstw  państw ow ych, i ] miphiima— — iiiiiiiwnhiiiiiiwiimi it i i
pryw atnych . VV Polsce, jak  donoszą dzienniki, po- Ł g**  {F8* s k  a  t  a |  m  t  8 V i \ / ’
czyniono olbrzym ie zakupy  tak w m anufakturze, t  n F t  I H / i  W m I  1 \ 1  Y . '
jak. i w innych fabrykatach , np. w  szkle, u iszcza-!*  -  .  . .  W “ W m fl V .  '  - . •
iąc z gó ry  6» proc. ceny kupna, re sz tę  zaś po- j Uchwalenie now e t  d o  ustawy o 8. godzinnym  d u m  pracy. — B u r z !  wa • d y s -  
krywając wekslami, rabryki łódzkie, częściowojkusia przy irzeciem  czytaniu. — M inisterstwo kultury i sztm J. W obro-
cziękj. tym  zakupem  w łaśnie m ogły  podjąć p racę , j n i f i  d zŚ Ć rŻ aW C Ó W .
ta.K, że kczba bezrobotnych  spad ła  do norm alne i. i " ■ • -
P od ję ły  p racę  naw et m ule fabryczki, k tóre  d o tą d 1 W arsząw ą, (pA T). Spraw ozdanie ż  285 p o -j misji toęzyfa się jedynie, z ptmłfeu u idzen la  tfp ro -
n li b y ły  jeszcze czynne. W ew nątrz  Rosji też i ; siedzenia sejm ow ego z dnia 14. lutego 1922. I w adzenia oszczędności.
Jouie sarnycit sow ietów  budzą się p rądy , u ia-i W  irzcciem  czytaniu noweli do ustaw y  o j  p . Roy 'dowodzi,- że. M inisterstw o powim-y ;- 
-wmające chęć pow rotu  do jakichś normalniej-1 S-goćtzinnyni. dniu p racy  p. O dyk ośw iadczył, że 
:,zycit stosuiików . P rzy w ró co n o  w łasność p rv J i« k o ' przew odniczący  komisji obrony p racy , musi 
watmi, a w łaścicieli ziem skich w ezw ano  do oto- ? stw ierdzić nielojalne stanow isko spraw ozda w cy p. 
jęma sw ych  gruntów , zezw olono też na handel ? ^ udn?ckieS °’ k tó ry  v̂ r0 ' vadz!J w  trzeciem  czy ­

taniu szereg popraw ek. P . Rudmcki w yjaśnia, że
na

jn y w atu y , zw łaszcza środkam i sp o ży w czy m i..
■A cnoć w iększość tych zarządzeń  pozostaje n a l e n i w k i  w prow adzone zosta ły  w porozum ieniu z
papierze i. nie budzi, zaufania ani w ew n ątrz  k ra ju .!kon,?sjąml 1 maJą charak łe ; tty lko  redakcj^ny , nie

' zm ieniający treści uchw ał Izby. P . Ż uław ski po o~
m ówieniu w ad  jakie zdan iem 'jego  now ela zaw iera,

nm też za granicą, to przecie  są  one znam ienne
dla nastro jów , panujących w  sferach rządzących  , , . , . . .. „

proponuje odesłanie całej sp raw y  do itomisji. P.
. . .  _  . . .  , Czerniew ski p rzy łącza się do w niosku przedm o-
i.agraniu.a., w  rz  czy sam ej me kw api się z e ; w zw łaszcza, że M inister p racy  i opieki społe- 

zbytm em  angażow aniem  sw ych kap ita łów  w  k r a - j czne- p rz y rK k { p rzedstaw ić now y pro jek t. P . S a- 
ju ąicog! a iu ^ o n y c łi m o "  ości, jakim  sta ła  s te jd o w sk i w ypow iada się ża 10 godz. dniem  p racy  w 
, vos.ia sow iecka, i żąda  pew nych gw arancji. W y- j handlu. Końcow e przemówienie; referen ta  p. Rud-

konferencja, k tó ra  , nickicgo w yw ołało, wielką w rzaw ę  w  Izbie. — 
przew odnictw em  tpj-av,rozdaw ca od powie da na za rzu ty  p. Żuław -

razem  tego stanow iska jest 
odbyw ała  sic; w  P a ry ż u  pod
Nouissitu p rz y  udziale przedstaw icieli 12 k ra jów , j skjCgo, stw ierdzając, że oplują organizacji prze- 
a która sw iezo zakończy ła  sw e obrady . M iała ona j ,U!VS?0V/Vch j handlow ych zosta ła  w ysłuchana i 
na celu ochronę in teresów  p ry w atn y ch  w  Rosji 2e IX>prawkj zosta ły  opracow ane w  porozum ieniu 
, w y raźn a  żądanie, a b y  uznanie Rosji sow ieckiej i z  przedstaw icielam i Rządu- W niosek form alny p. 
azfflcziuone było od dostarczen ia  pozy tyw nych  j 2 0| a w sklego o  odesłanie u s taw y  do komisji, od . 
rękojmi, um ożliw iających odbudow ę zak ładów  j rzucono w iększością głosów , a  natom iast p rzy ję to  
przem ysłow ych  i n ap raw ę szkód- , j now elę w  trz o K in  czytaniu.

T asam a konferencja jednak w zy w a  rządy , j P rzystąp iono  następnie ci o  obrad  nad spra- 
ab y  poparły akcję na  rzecz  g łodnych w  Rosji i w ozdaniern o zniesieniu m in isterstw a ku ltu ry  .: 
p rzez przyznanie k red y tó w  a fond perdu  lub też \ sztuki., P . L u tosław sk izaznacza, że dyskusja w  ko- 
caliczck p ry w atn y m  i m iędzynarodow ym  tosty  tu -.;

sinieć. M inisterstw o pow inno czuw ać nad u tw o ­
rzeniem  się polskiego sty lu  na. podstaw ie m oty­
wów' rodzim ych. W inno ono rów nież zw racać 
baczną uw agę na tea try  i ch ó ry  w łościańskie.

Rosset’ p rzychy la  się <io •rkioszu konv>sj
W  glosow aniu p rzy jęto  ca łą  ustaw ę w  d rą ­

giem czytaniu. P rzy ję to  rów nież rezolucję o. 
R oya, a  odrzucono rezolucję p. R osseia . T rzecie 
czytanie u staw y  w obec sprzeciw u posłów  od­
roczono.

P. M alinowski w imieniu komisji rolnej p rzed - 
łożył w nioski o  zlikw idow anie d zierżaw  i umożli­
wienie dzierżaw com  na k resach  w schodnich na­
bycia ziemi zgodnie z  u s taw ą  o reform ie rolnej. — 
W nioski kom isyjne op iew ają : 1. R ząd zbierze w  
ośągu 3 m iesięcy dane s ta ty sty czn e  i zgłosi sw ój 
projekt u staw y  do rozpatrzen ia  w spólnie z projek­
tem p. Maiinowskie-go. 2. R ząd natychm iast w nie­
sie d l  Sejmu ustaw ę o  przedłużeniu u staw y  o m o­
ratorium  cha. dzierżaw ców  na k resach  na okres 
pierw szego roku celem  dokonania przygo tow ań  i 
rozpatrzenia u s ta w y  likwidacyjnej dzierżaw'.

P . Poniatowski zaproponow ał, ab y  rezolucje 
p ierw sza b rzm iała: Rząd w  przeciągu  3 miesięcy 
zgłosi sw ój .projekt itd. P o p raw k ę  jnkoteż rezo lu­
cję tę  przy jęto  jakoteż w  trzeciein czytaniu tiow e-

cjpm dia. niesienia pom ocy głodnym . Pom oc isto-1 
tnie jest konieczna, i to jak najrychlejsza, i  po-j 
moc ta  rzeczyw iście nadchodzi. O sta tn io  socjali-1 
ć-.ci w łoscy  zebrali dla g ło d n y ch 'w  Rosji żyw ność, ? 
ubrania itp. w artości 3 mil. lirów , k tó re  to  rzeczy  j 
w ysłano  specjalnym  okrętem . W obec k a tastro fy  ] 
głodow ej, jaka dotknęła Rosj'ę je s t to  jednak kro- j 
I la w  m orzu, katastro fa  ta  bow iem  nie ma j 
sobie podobnej w dziejach- S ir R obertson, k tó ry ! 
pow rócił z Rosji, gdzie zw iedził okręg i dotknięte ; 
głodem , ośw iadczył przedstaw icielom  pism, ż e ; 
jW czasie sw ej 45-letniej p rak tyk i ad m in is tracy jn e j! 
iw Indjąch nigdy nie spotkał się: z tak  s tra szn ą  i 
'k ieską . G łód dotknął ca łą  ludność obszaru  od i

O d d zia ł Ufcwidacjji d e m o b ilu  W o ls k o w e e ®  hO SM IsT*
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łę do ustaw y  o załatw ien ia  zatargów  między p ra­
codaw cam i i pracow nikam i.

P . L ew andow ski przedstaw ił sp ra w o z d a je  
komisji p raw niczej w spraw ie zaw ieszenia p rzed­
term inow ej sp ła ty  ra t zahipotefcowaiiych na w ło­
ściach ren tow ych  na obszarze b. dzielnicy p ra ­
skiej. Sw ego czasu uchw alił sejm praski ustaw ę 

i w y  w łaszczającą  Polaków, z ziemi, k tóra rozparce­
low ano m iędzy k o io listów  niemieckich. Umowa 
m iędzy kolonistam i a  rządem  pruskim  stanęła  w ó­
w czas na podstaw ie m arki niemieckiej w  zlocie. 

■Dziś koloniści niem ieccy chcieliby w skutek  obni­
żenia się w alu ty  polskiej spłacić renty' ciążące na 
ty ch  koloniach w w alucie polskiej. P on iew aż do­

tychczas nie było  u staw y  zapobiegającej, temu, 
przeto  Sejm na w niosek p. Lew andow skiego u- 
ciiwatił dziś w  drugicm  i trzecicin czytaniu  u sta ­
w ę, k tó ra  zapobiegnie w zbogacania  się ludzi spro­
w adzonych nu naszą ziemię.

W  końcu po przem ów ieniu p. M ierzejew skie­
go przyjęto nagłość jego wniosku w sp raw ie  nie­
dostatecznej ochrony granic w schodnich. W niosek 
dom aga się w yboru  nadzw yczajnej komisji se j­
mowej. k tóra m a zbadać p rzyczyny  iego sianu i 
w innych pociągnąć do odpowiedzialności. Roz­
praw ę nau m eritum  wniosku odroczono do na­
stępnego posiedzenia, które się odbędzie w  pią­
tek o  godz. 4. popołudniu.

IRMHE

Z Sejmu Wileńskiego.
Dyskusja programowa. — Ludność pasa neutralnego chce należeć-do Polski.

W ilno. (PAT.) P ie rw szy  m ów ca program o­
w y  w  dyskusji generalnej jan ikow sk i s tw ierdza  
na w stępie, żc zgłoszone do laski m arsza łkow - 

jskiej rezolucje imieniem w iększości stronnictw  
/sejm ow ych całkow icie odpow iadają program ow i 
klubu zw iązku ludow ego.. W  dalszym  ciągu m ow- 

/ca składa

, hołd  araiji polskiej i jej w odzow i

'Józefow i P iłsudskiem u o raz  gen. Żeligowskiem u. 
{(Owacje na cześć P iłsudskiego i  Żeligowskiego). 
/O m aw iając stosunek do  Rosji, m ów ca ośw iadcza 
kategorycznie, że ludność tu tejsza bezw zględnie 
sprzeciw ia się w trącaniu  się Rosji do naszej p rzy ­
sz ło śc i bez w zględu na to, czy  to będzie Rosja 
sow iecka, czy reakcyjna. S tw ierdzam y, żc obe­
cna kow ieńska republika nie m a nic w spólnego 
z  w ielkiem  księstw em  litewskiem .

D ość m am y już prow izoriów

i  dość w yniszczenia i trudności, jakie przecltodzi- 
•'rny od początku w ojny. Z chw ilą, kiedy Sejm  w y ­
pow ie sw ą wolę, a  nie chodzi tu o aneksie, ale
0 nasz pow ró t do O jczyzny, z tą  chw ilą  w ładze 
polskie nie m ają po trzeby  zw lekać. O czekujem y 
(natychm iastow ego przejęcia w ład zy  p rzez  R zecz­
pospolitą Poiską. U w ażam y, ż e .S e jm  w ileński 
pow ołany  jest nie ty lko dó w yrażen ia  woft łudrto-., 
śei, ale  rów iueż do prak tycznego  jej w ypełnienia
1 przypilnow ania. Rola nasza  skończy się, gdy 

Ziemia W ileńska zespoior.a z  R zeczpospolitą
objęta  zostan ie  faktycznie p rzez w ładze  polskie.

M ów ca zapow iada zgłoszenie w niosku o 
w ysian ie  do W arszaw y  delegacji w  spraw ie po­
w ołania posłów  . w ileńskich do Sejm u w arszaw -

P̂ rwsze lata 
pobytu Moliera w Paryżu.

skiego oraz w  spraw ie zw rócenia  się do rządu 
polskiego o m ianow anie pełnom ocnika celem 
przejęcia w ładzy  z rąk  T ym czasow ej Komisji 
Rządzącej.

D aw ne jednolite zagadnienie Unii rozpadło się 
na sp raw ę ukraińską, p raw osław ną, b ia ło ruską i 
litew ską oraz kw estię  polskości W ilna. T rak ta t 
ry sk i oddał U krainę i B iałoruś pod sferę w p ły ­
w ów  rosyjskich. S p raw y  V/ ileńszczyzny  nie n a ­
leży łączyć z kw estią  stosunku polsko-litew skie­
go. M ówca w y ra ż a  nadzieję, że  naród  litew ski 
przejrzy  i że upadnie polityka gertnanoiilska rz ą ­
du kow ieńskiego, k tó ra  prow adzi do zguby. Do­
ceniam y w agę porozum ienia polsko-litew skie­
go, ale

oddanie W ileńszczyzny nlo jest drogą do zgody.
B yłoby  to  zarzew iem  w iecznych w alk  o 

charak te r narodow y W ilna. M ów ca podnosi z u- 
znaniem  fak t dojścia do wspólnej uchw ały  i koń­
czy : W  chw ili obecnej odw racam y k artę  historii, 
a na stronie niezapisanej s taw iam y jedno wielkie 
zdanie: „Tu jest i będzie Polska'*. (Oklaski).

Z abra ł głos im. P . S. L. pos. Sw iieehow ski, 
k tó ry  porusza sp raw ę gw arancji pokojow ych w  
zw iązku z zaborczością niem iecką, charak teryzu je  
zachow anie się rządu  litew skiego w obec ludności 
polskiej i s tw ierdza , że Ziemią .wileńska idzie do 
Polski co jest konsekw encją dziejow ą.

Pos. R aczkow ski imieniem zespołu stronn ic tw  
narodow ych  w ypow iada się przeciw  nadaniu Zie­
mi w ileńskiej jakiejkolw iek autoiiom ji politycznej.

Pos. Chomiński (Odr. i W y  z w.) ośw iadcza, że 
klub jego p rzystąp i do uchw ały  zasadniczej pod 
pew nem i zastrzeżeniam i.

(1 6 5 8 -1 6 6 4 ) .

(Dokończenie.) ; ,
Na polecenie superm fendenta finansów.’, Fou- 

kjueta, p rzy  w spółudziale Pełiisson’a, M olier stw o- 
Irzył następnie kom edję „N atrę ty ’4, przeznaczoną 
Ina w ielką uroczystość  przyjęcia króla na zam ku 
jVaux. (sierpień 1561). Udy F ouąuet i Pcllisson 
^mieli niebaw em  rozm yślać w  w ięzieniu nad  tein, 
(jak niebezpieczną jest rzeczą chcieć w spaniało­
ś c ią  w ystąpienia olśnić króla, gdy aresztow anie
lich dotknęło pośrednio La Fontaine’a, k tó ry  od- 
;byl v  tym  czasie p rzym usow ą podróż do Unio* 
Iges, żaden  cień niełaski nie padi z tego powodu 
(na M oliera, a sztuka jego, jeszcze przed a resz to ­
w an iem  Fouquet’a , zosta ła  pow tórzona we F on­
ta ineb leau , z dodatkiem  sceny  z m yśliw ym , k tó rą  
Jsatn krói poddał autorow i. B y ło  to zarazem  po­
dparcie, udzielone p rzez króla niebezpiecznej w ąl- 
■ce, k tó rą  Molier rozpoczął z pięknym i panam i 
jtnarkizami dw oru królew skiego, m ającym i więcej 
♦ozdób i w stążek  tva sukniach, niż rozum u w gta- 
jwacli.

'A
W  grudniu x66ż, po d łu ższe j'p rze rw ie , na 

k tó rą  przypada zaw arcie  zw iązku m ałżeńskiego 
z  A rm andą B ejart, pojaw ia się, na scenie „Szkoła 
/kobiet1'. By! to najw iększy sukces tea tra ln y  w  
(życia M oliera, a zarazem  ty tu ł do pensji 1.000 li- 
\v ró w , k tó rą  p rzyznał mu król, jako „znakom ite- 
fo u  poecie k o łn iczngnn tj C zy „Szkolą kobiet'

(m e: żon) jest m oże dalszym  ciągiem  „Szkoły  
mężów*4? W szystko  zdaje się p rzem aw iać p rze­
ciw  takiem u sądow i. B y leb y  to zupełne nieporo­
zumienie sądzić, że M olier zam ierzał pouczyć w 
tej sztuce, jakiem! kobiety  być-nie pow inny, tak  jak 
w  „Szkole mężów** pokazał, jakimi nic powinni 
być  m ężow ie. „Szkoła kobiet** p rzedstaw ia  mi się 
jako apologja niewinnej naiwności, k tó ra , k iero­
w ana sam ym  tylko instynktem  kobiecej natury , 
odnosi tryum f przebiegłości i spry tu  nad despo­
tyzm em  rozum nego egoisty . Jest to  w ięc pod pe­
w nym i w zględam i dalszy ciąg tej w ałki, k tó rą  
podjął M olier w  „Pociesznych \vykw intnisinch“. 
Tam , w ystąp ił przeciw  nienaturalnym  w ybrykom  
1 przeciw  sztuczności kobiet; tu, w ystępu je  w  o- 
bronie ich p rosto ty , naturalności i naiw nego 
w dzięku.

Tę zasadniczą m yśl sw ego u tw oru  M olier u- 
w ydatn il w  jednoaktow ej sztuce „K ry tyka  Szko­
ły  kobiet’4, granej po raz  p ierw szy  w  czerw cu 
1663. Jako  głów na przeciw niczka kom edji Molie­
ra , w ystępuje  w  niej w ykw intnisia Kiimcna, 
przedstaw icielka w yrafinow anej pruderjł niew ie­
ściej, poparta  w  tern w ystąp ien iu  p rzez śm ieszne­
go m arkiza i przez poetę, lichego i oschłego, pod­
czas gdy pc stronie M oliera sta ją  ludzie serca, 
U rania, Eliza i D orant, zw olennicy p ro sto ty  i na­
turalności. '

. Nie należy jednak sądzić, jakoby w szystk ie 
zarzu ty , k tó re  podnosili przeciw nicy M onerą 
(w śród  nich, daw ny  p ro tek to r M oliera, książę 
Conti, m łodszy  b ra t W ielkiego Kondcusza, w  sw o ­
im „T raktacie  o komedii w ed ług  tradycji Kośeio- 
ia “j ; b y ły  nieuzasadnione, _a każd ą  odpowiedź

Pos. N assbaum  CR. L.) w skazuje na  tradycje 
łączące Ziemię w ileńską z R zeczpospolitą, aa  u 
dział synów  Ziemi w ileńskiej w  Legionach P ił­
sudskiego, uą .entuzjazm, z jakim ludność w itają 
w ojska Żeligowskiego, w reszcie stwierdzi;., żc 
4-ty punkt uchw ały  zasadniczej w y raża  istotne 
pragnienia ludności i ud teko p u n k tu o d stąp ię  nie­
można. Klub m ów cy w y rażą  pragnienie p rz y łą ­
czenia się do Polski bez zastyzeżeft.

W ilno. (PAT.) P o  w ygłoszeniu przemówienia, 
przez p ierw szego m ów cę program ow ego p. Jani­
kow skiego, zab ra ł głos drugi z kolej m ów ca pro­
g ram ow y p. Zbigniew  Jasińsk i (Zes. S tron , Nar.), 
k tó ry  w ygłosił następujące przem ów ienie: D y­
skusja, k tó ra  się tu  toczyła , jak rów nież w nioski 
w stosunku do deklaracji zasadniczej, k tó rą  S eaa  
nasz ma pow ziąć, w ykazują w spqsćb  zupełnie 
dobitny, żc są  dw a ujęcia i dwa stanow iska od­
nośnie do kw estii w ileńskiej. O ba kierunki stoją 
na tern stanow isku, że  Ziemia w ileńska musi się 
siać  częścią Rzeczpospolitej Polskiej, ale jedno­
cześnie m iędzy tym i kierunkam i jest rów i ca 
ogrom na. W  szczegółach obóz, do k tórego  w ra ­
żę stoi na stanow isku, ze połączenie z Rzeczpo­
spolitą P o iską m a być bezw zględne i ż c . Ziemia 
w ileńska nie ma zachow ać żadnego .cienia od rę­
bności. P ro g ram  autonomii, musimy a  Ihnine i bez­
w zględnie odrzucić.

W ilno. (PAT.) P o  otw arciu 6-tego posiedze­
nia Sejmu, m arszałek  Łokuciew ski polecił odczy­
tać m cm orjał delegacji ludności pasa  neutralnego, 
komunikując, że sp raw a życzeń zaw arty ch  v /  
m em oriale p rzek azan ą  zostanie komisji politycz­
nej. P o  odczytaniu interpelacji przystąp iono  do 
dalszej dyskusji generalnej.

P . jach iew iez  (w łościanin po w. święc-iań- 
skiego) ośw iadcza, że ludność pasa neutralnego 
chce należeć do Polski bez zastrzeżeń . M ówca 
ośw iadcza się za  projektem .

W ilno. (PAT.) U chw alony przez konw ent 
seniorów  porządek dzień, w czorajszego  posiedze­
nia Sejmu, przew iduje odczytanie w niesionych in­
terpelacji o raz  dalszy ciąg dyskusji generalnej. 
N astępne posiedzenie odbędzie sic.: 
bnie w c czw artek . . . ............. .

W ilno. .(PAT.) W czoraj odbyła p ierw sze posie­
dzenie kom isja in terpelacyjna, w yb iera jąc  p rze­
w odniczącym  p. Uziębłę, zastępcą p. Engla, a 
sek re tarzem  p. P ietk iew icza, W  dyskusji poru­
szono sp raw ę kom petencji i sposobu p rac  komisji. 
U chw alono w y b ra ć  referen tów  do poszczególnych4 
spraw .

OQ— S

M oliera inożna było  p rzy jm ow ać za dobrą mo­
netę. C zyż rzeczyw iście  niem a grubego dw u zna­
cznika w  scenie z w stążk ą?  I cz y  m ożna, choć 
na chw ilę przypuścić, że M olier, tw o rząc  tę  sce­
nę, nie zdaw ał sobie sp raw y  z dw uznacznika? — 
A znow u obrona tej sceny, jaką  daje „K rytyka, 
szkoły  kobiet44, czyż jest czem innem, jak nie 
ty lko ża rtem ?  P isząc  tę obronę, M olier nic m y­
ślał na pew no uspraw iedliw iać siebie, on m yśla ł' 
jedynie o tern, by  w  n ow y  i n iezw ykły  sposób; 
ośm ieszyć w yrafinow aną pr.iderję przeciw niczek,. 
Śm iałość ataku osłania tu  słabość stanow iska ' 
M oliera.

W alka  w yw o łan a  „Szkołą kobiet*4 toczyła s ię 1 
dalej i daleka by ła  od uspokojenia się, gdy  na-; 
stąp ił fak t nader w ażny  w  życiu M oliera i decy ­
dujący w  jego p rzyszłej działalności. O to, sarn. 
król, Ludw ik XIV, w m ieszał się w  dysputę i upo­
w ażnił M oliera, a raczej kaza ł m a, b y  w ystąp ił 
p rzeciw  zazdrosnym . Je s t to  drag i fak t w spó ł­
działania kró la  z M olierem. P o  rą? p ierw szy , w  
„Natrętach*4, król poddał m u m yśl jednej' sceny. 
Nie- m ożna wątpić, że w  „Im prow izacji w  W e r­
salu" (październik 1663) odbyło  sic coś podobne­
go. że król nic ty lico polecił M olierowi odpow ie­
dzieć, ale zarazem  w skazał mu, w  jakim kierunku 
ma uderzyć. Jeżeli Molier o  tern nie wspom ina, 
to jest rzeczą naturalną; w ypadało  unikać w sze l­
kiego pozoru w ciągania osoby króla w  te spory, 
zw łaszcza  gdy jednym  " przedm iotów  ataku  
mieli być aktorow ic „trupy  królewskiej*4. Jedna-; 
kżc trzyk ro tn ie  w  sam ej sztuce, M olier zaznacza, 
żc król polecił mu ją napisać, a w zakończeniu; 
w prow adza osobistą  in terw encję Ludw ika XIV,
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z w ozów  kolejow ych) kierow nik m in isterstw a 
p rzem ysłu  i handlu p. S trasb u rg er ośw iadczył, 
źe takiej rekw izycji M inisterstw o dokonało  ty lko

n js tc rsiw a  skarbu oznajm ił, żc  M inisterstw o to 
czyni w szystko , ab y  bezrobociu  zaradzić. Między, 
innym i na podtrzym anie  śro d k ó w  w alki z bezro-

ra* jeden i to w  w ypadku w y ją tkow ym , za  bociem  udzieliło P . K. K. P . k red y tu  w  w ysoko”
w szeikie zaś inne rekw izycje  odpow iedzialność ści 37 i pół m iliarda Mb, poi. 
spada n a 'w ła d z e  ko le jow e. Przedstaw iciel. M i* 1

Po podpisaniu konwencji polsko-francuskie].
Wymiana depesz.

Warszawa. {PAT). Komisja konsty tucyjna o- 
b radow ala  w  dalszym  ciągu nad ustaw ą do o r­
dynacji w yborczej do Sejm u i Senatu.

Komisja adm inistracyjna ob radow ała  w 
dalszym  cżagn nad u s taw ą  o ordynacji w yborczej 
gmin.

Komisja skarbow o-budżetow a rozpatryw ała  
w  dalszym  ciągu sp raw ę gw arancji na zakup na- 
•■vozów sztucz. W spraw ie k redy tów  inw estycyj. 
.Minister skarbu  stw ierdził, źe kw oty  inw estycy j­
ne objęte są obecnym i budżetam i, znacznie już 
przeciążonym i. Na inw estycje (budow a szkół, szpi­
tali Ud.) należy szukać k redy tu  zagranicznego, — 
k tó ry b y  by ł zabezpieczony hipotecznie i posiadał 
gw arancję pań stw o w ą, yrayczezn am ortyzacja  
m usiałaby  być  rozciągniętą na około  la t 30 do 
35_ — P oseł Osiecki zaznaczył, że zagranica 
słabo  jest poinform ow ana o stanic naszego ma­
jątku państw ow ego, k tó ry  w cale nie jest gorszym  
od sianu w  innych państw ach, w  Polsce bow iem  
dług zew nętrzny  i w ew nętrzny  w ynosi na jedne­
go obyw ate la  zaledw ie 55 m arek zło tych , pod- 
. rts gdy we F rancji dług len  na g łow ę w ynosi 
-KIO fr. zło tych. W iększość posłów  przem aw iają­
cych w  tej spraw ie w y raz iła  przekonanie, że bez 
k redy tu  zagranicznego nic zdo łam y podnieść k ra ­
ju ani kulturalnie, ani ekonom icznie.

Komisja dla badania k ry zy su  w hatuflu i 
przem yśle w ysłuchała  ośw iadczeń  p rzedstaw i­
cieli odnośnych m inisterstw  w  spraw ie  bezrobo­
cia i p rzedsięw ziętych k ro k ó w  zaradczych . W e­
dle danych m inisterstw a p racy , ogólna liczba 
bezrobotnych w  Polsce dosięga cy fry  183.000. 
W  biurach pośrednictw a p ra c y  zare jestro w ało  się 
zaledw ie 24.000 bezrobotnych . W  centrach  prze­
m ysłow ych, jak Łódź. W arszaw a, liczba bezrobo­
tny ch dosięga 37.000, z  czego 40% przypada na 
pracow ników  w ykw alifikow anych. Liczba w y - 
kw allikoanych bezrobotny cli robotn ików  'przem y­
słow ych i budow lanych w ynosi około 42.000. — 
Żołnierze zdem obilizow ani i repatrianci bezrobotni 
tw o rz ą  liczbę oko ło  100.000 b ez ro b o tn y ch . W a r­
szaw a iićzy bezrobo tnych  20.000, Ł ódź 24.000, 
P rzed staw ic ie l M inisterstw a sp raw  w ojskow ych  
ośw iadczy ł, że zaległości należności tego . Mini-. 
Ster siwa-.' k tó re  w y n o siły  m iliardy , z o s ta ły 'ju ż  
spłacone i w y n o szą  obecnie już ty lk o  kilkaset 
milionów-

Przedstaw icie! m in isterstw a robót publicz­
nych oznajm ił, że z 70 m iliardów  m arek , p rzezna­
czonych na prow adzenie robó t publicznych, m i­
n iste rstw o  o trzy m ało  zaledw ie 24 m iliardy mk. 
W  spraw ie rekw izycji w ęg la  na osiach (w ęgiel

na co n igdyby się nie odw aży ł, gdyby  nie u zy ­
ska- poprzednio na to przyzw olenia  ? zgody króla.

„Im prow izacja w  W ersa lu 4* jest s tw ierd ze­
niem tego faktu. że M olier pozyska ł najpotężniej­
szego i najm ądrzejszego w  św ięcie protektora, 
król z a ś  najbardziej bezin teresow nego, zupełnie 
uległego, zawsze, go tow ego do d z id a  pracow nika. 
To zaś porozum ienie się dwóch najw iększych, je­
dynych w  sw oim  rodzaju, gen iuszy  jest zd arze­
niem pierw szorzędnego w lite ra tu rze  znaczenia; 
stw o rzy ło  ono grun t, t  k tórego w y ro s ły  dalsze 

'u tw o ry  M oliera, na k tó ry m  p o w sta ło  późniejsze 
jego a rcydzie ło  „Tartuffe".

G dy te raz  zm ierzym y oczam i p rzestrzeń , ja ­
ką  p rzebył M olier w  przeciągu ła t sześciu, od 
chwili, gdy, jako dy rek to r prow incjonalnej tru p y  
ak to rów , odby ł w  L uw rze sw ój debiut, zau w a­
żym y ze zdumieniem. \ r  sak kró tk im  przeciągu 
czasu zdołał w y ro b ić  sobie stanow isko  i uzyskać 
w o lw ; s ta ły  rra stosunki tea tra lne  w  P a ry ż a , 
jjprawić, że c a ły  P a ry ż  podzielił się na obóz jego 
zw olenników  gorących  i obóz jego zapam ięta­
łych w rogów , — nie by ło  ty lko  obojętnych — że 
w reszc ie  sam  król w zią ł udział w w alce, stając 
stanow czo 1 w yraźn ie  po jego stronie. D ochody 
% p rzedstaw ień , zaszczy ty  i uznania zaczęły  p ły ­
nąć  obficie. O statn im  z  ty ch  zaszczy tów , j to  nie 
najm niejszym , b y ło  to, że król p rzy ją ł godność 
ojca chrzestnego  drugiego syna Moliera (nr. w  
lu tym  1664). B yłą to  odpowiedź, k ró la  na kalu­
mnie, k tó ry ch  przedm iotem  s ta ły  się p ry w atn e  
stosunki M oliera. B y ło  to  św iadectw o  w ystaw io ­
ne uczciw ości doskonałej \ szlachetności życia te- 
M y -iUaraa. Kaawriecz Jarecki.

W a r s z a w a , (PAT). Tekst, depesz Ministra 
spraw zagianicaiych Skirmunta i prezydenta Mini­
strów francuskich Poincąrego, .* okazji podpisania 
kort w eneji pols^c-freucu* z i ej brzmi;

Depesza p. ISiri'manta do prci-ydcut? ministrów 
Poincarego:

Praga? wyrtzić Wasze; Ekscelencji radość mój.; 
z powoda 2av/arc?a i wejścia w życie pod egidą rzą­
du, któremu Paa prezyduje, trak atów między Fran­
cją i Polską. Rząd i naród polski odczuwają radość 
z racji podpisania traktatów, których zadaniom bę­
dzie jak najlepsze ułożenie naszych interesów wza­
jemnych i ustalenie pchojB w europie.

Podp.: Siiirrnunt.

Odpowiedź o. Poincarego opiewa'-
Dziękuję Waszej Ekscelencji za telegrsn: prze­

siany mi z okazji zawarcia koswencyj ekonomicznych

francusko-polskich. Cieszę się stcacgóinie, że ir.tiie 
te przypadł zaszczyt ich podpisania. Podzielam naj­
zupełniej wczucia wyrażone przez Pana że zawarte- 
umowy tworzą nowy etap w poi;tyci ntpekwi współ­
pracy' naszych dwu krajów, w Boiiiy/c. w !•; ó Pan 
nie przestawał okazywać tak czynnego popacma. Ufam 
najzupełniej, żc umowy te służyć będą in teresom ■ 
naszych narodów, a równocześnie przyczynią się zna­
cznie do ustalenia pokoju w Europie i do ogólnej 
odbudowy ekonomicznej. Teóp.: Po i t: e-

* «•
Gdańsk. (PAT). Tutejsza praca omawia ob­

szernie traktat handlowy polsbo-Irancuski i na/.;, w a 
go mu rem gospodarczym, zamykającym Niemcom do­
stęp do W schodu, pranej a przy pomocy a la y rh  ta­
ryf polskich chce uniemożliwić Niemcom Ucnkujcs- 
ję dis Wschodzie.

Postulaty polshlcl! robotaiktiiff w  Gdańsko.
Gdańsk. (PAT.) W czoraj odbyło  się tu taj ze­

branie oddziału gdańskiego polskiej narodow ej 
pariji robotniczej. Na zebraniu  uchw alono kilka 
rezolucji. M iędzy inuemi rezolucję, zw racającą  się 
do generalnego kom isaraza polskiego oraz Rządu 
i Sejm u polskiego o  u tw orzenie  przy  gdańskim  
kom isariacie generalnym  ekspozy tu ry  m inister­
stw a pracy  i opieki społecznej. D ruga rezolucja 
zw raca  się do generalnego  kom isarza polskiego 
o odniesienie się do Rządu polskiego z prośbą, 
ab y  zmienił sk ład  delegacji polskiej w  Radzie por­
tów-ej i pow ołał do niej jednego przedstaw iciela

robotników , k tó rego  poleci organizacja gdańska. 
G dyby to było  niemożliwe, należałoby ustanow ić 
rzeczoznaw ców  z kół robotniczych polskich przy 
delegacji polskiej w  R adzie portow ej. T rzecia re ­
zolucja dom aga się od Koła polskiego ,v Sejmie 
gdańskim  i od Rządu i Sejmu polskiego dopilno­
w ania, ab y  optanci w  G dańsku (w m yśl 106 pun­
ktu trak ta tu  w ersalskiego) po dokonaniu opcji 
opuściii teren  w olnego m iasta G dańska, co p rzy ­
czyni się do uzyskania pracy  przez bezrobotnych 
Gdańszczan.

Konferencja niemiecko-polska w Genui.
Prace podkomisji. — Odroczenie otwarcia.

K atowice. (PAT.) Biuro Wolffa donosi z G e­
new y pod datą  13. hm .: Niem ieccy i polscy prze­
w odniczący poszczególnych podkomisji rozpoczęli 
już ob rad y . A m ianow icie: w podkomisji 1 i-tej 
(ochrona p raw  mniejszości narodow ych) obradują 
ze s tro n y  niemieckiej b y ty  sek re ta rz  stanu Le­
w ak!, ze  strony polskiej dr. W asserb erg er. V.: 
podkomisji 12-lj (m iędzypaństw ow e organizacje) 
z  niemieckiej s trony  b. m inister Simona, z polskiej 
dr. P rądzyńsk i. W  podkomisji 7-mej (spraw y ro ­
botników  i p racodaw ców ) z  niemieckiej s trony  
s ta rsz y  d y rek to r Sifzler, z  polskiej p. Sokal. Do 
ostatniej po .'komisji pow ołani zostaną praw dopo­
dobnie w  najbliższych dniach przedstaw iciele 
zw iązków  zaw odow ych po jednym  z każdego 
zw iązku. W  obradach poszczególnych podkom isji;

uczestniczą w spółpracow nicy  (po jednym  z każ­
dej) CałofioYa, k tó rzy , jak y  isdonro. rek ru tu ją  sio 
z perscnalu  sek re ta rja in  l ig ;  N arodów . R okow a­
nia p rzem ysłow e p row adzą ze s trony  niemieckiej 
dyrek to r m in isterstw a Stockhatr-mc?, /<; s trony  
polskiej inż- Fuller. D otyczą one głównie starego  
żelaza. W szystk ie  inne kw estie  gospodarcze już 
uzgodniono. Spodziew ać się należy, żc także inno 
kw estie  dotychczas nie rozw iązane zostaną po­
myślnie załatw ione.

G enew a. (PAT.) Z powodu niedyspozycji 
p rezydenta  C aiondra odłożono otw arcie konfe­
rencji niemiecko-polskiej do następnego w torku. 
D elegacja niemiecka składa się z 21 członków , 
polska z c4 f

cwflww

Przed konferencja genueńską.
O skład komisji technicznej. — W ssyscy za ©droczesiiem z  w yjątk iem  L  

G eorge‘a  — Rosja przyjęła zapro-zenle bez zastrzeżeń.
P aryż , (PAT.) W edle opinii kół francuskich, w 

skład komisji technicznej, k tó raby  się zebrała  
przed konferencją genueńską, winni wejść nie tylko 
dcl ega oi państw  sprzym ierzonych, — lecz także 
przedstaw iciele  Polski, Rumunii, Czechosłow acji 
i Jugosław ii. Komisja m ogłaby  się zająć zbadaniem  
nie ty lko kw estii technicznych p rogram u konferen­
cji w  Genui, lecz także  obiąć obiektyw nie część 
tnaterja?u francuskiego, nic dotykając politycznej 
stron t/ program u konferencji. Kola francuskie są 
zdania, źe pow yższa komisja powinna się zebrać
dopiero po ukończeniu prow izorycznych badań — 
przeprow adzonych  p rzez  rzeczoznaw ców  każdego 
narodu. W obec k ryzysu  gabinetow ego w e W ło ­
szech oraz w obec niem ożności przygotow ania m a - ; 
terjału  na dzień 8. m arca  p rzez liczne państw a, od- j cjl genueńskiej o 3 dni.
roc/e.rńe konferencji genueńskiej, zdaniem  opinii f W iedeń. ( P A l .) •— Z Londynu donoszą pod 
frauo isiu iL  W.v&«ł  d c  o b s c iu c łw ja& ki Jawy/dopo-j  da tą  13. bai. W . Izbie gm in odpow iedział Lloyd

dobne, b y ć  może, jeżeli nie na 3 miesiące, to p rzy ­
najmniej na szereg  tygodni.

P a ry ż . (PAT.) — Komisja m iędzypartyjna 
zbierze się w  p rzy sz łą  środę w  m inisterstw ie spr. 
zagranicznych celem om ów ienia sp raw  technicz­
nych, k tó re  będą poruszone na konferencji genu­
eńskiej.

Londyn. (A W.) „D. Chronicie*4 donosi i  W a­
szyngtonu, źe pannie tam  nastró j na rzecz odro­
czenia konferencji genueńskiej. O droczenie to  b y ­
łoby życzliw ie widziane uietylko p rzez Ifardinga. 
ale ; cały  gabinet am erykański.

P a ry ż  (AW.) W edle „MatiiTa" poseł czecho­
słow acki doręczy? i 3. bm. posłow i w łoskiem u no­
tę z prośbą Małe] E nten ty  o odroczenie konfcren-
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G eorge in  intern.:!r;c;c. że c?.o tej chwili nie irsu 
m ow y o odroczeniu ccre-iiiu konierencjS  genueń­
skiej. Zależnem  to jest jedynie od stanow iska rzą­
du w łoskiego. — Nazwiska przedstaw icieli angiel­
skich sia konferencji nie są jeszcze znane.

Londyn. (AW.) Lloyd G eorge oświadczy? w  
Izbie gmin, że Rosja p rzy jęła  zaproszenie na kon­
ferencję genueńska bez jakichkolwiek zastrzeżeń ze 
sw ej strony .

P a ry ż . (PAT.) P ra sa  tutejscza uw aża odroczę- 
inie konferencji genueńskiej za rzecz co raz  b a r­
dziej praw dopodobna i podkreśla, znaczenie w  tej 
spraw ie opinjl m ałej ententy, k tó ra  pragnie mieć

dość czasu <ffl dokładnego przygotow ania się do 
udziału w obradach.

„Echo dc P ari» “ stw ierdzał że rządy  w  P ra ­
dze, W arszaw ie, Belgradzie i w B u k arcszc iff  które 
w najbliższym  czasie maja powziąć decyzje co do 
wspólnej linii postępow ania, sn najbardziej pow oła­
ne do przedstaw ienia sw oich poglądów  na sp raw y 
znajdujące się w  program ie konferencji genueń­
skiej. W szystk ie  te państw a, podobnie jak Francja, 
bronić muszą p raw  w ynikających z  trak ta tó w  i 
m ogą za łożyć  sw e weto w razie układów  lub zo­
bow iązań przyjętych poza ich plecy m a.

Z parlamentu angielskiego.
O szczędności. — L. G eorge boi się odpowiedzialności.

Londyn. (PAT). W Izbie gmin odbywają się 
w dalszym ciągu obrady w sprawie adresu w odpo­
wiedzi na mowę tronową. Po przemówieniu Cham­
berlaina, który wykazywał, że rząd poczynił w bu­
dżecie wydatków oszczędności sięgające do 40 milio­
nów fnt. iz.erl., Izba gmin 241 głosami przeciw 92 
odczuci a poprawkę Asauitha, wedle której Lba w<,_ 
r.'źa żal z powodu lekkomyślności rządu w sprawie 
wydatków, czego następstwem jest nałożenie na kraj 
wielkiego ciężaru podatkowego.

Co do gwarancyjnego układa francusko-angiel­

skiego, zapowiedział l .  Geurge, że parlament będzie 
miał sposobność wypowiedzenia się w tej sprawie, 
gdyż rząd angielski nie przyjmie n a s ię  jakichkolwiek 
zobowiązań bez zgody parlamentu. Co do sprawy 
odszkodowań oświadczył, że nie porozumiano się 
jeszcze 2 Francją.

le a f is ld .  (PAT). . Projekt oszczędności sit Er- 
nka Goddesa, który był przedmiotem cbrad Izby 
gmin, spotkał się z bardzo surową krytyką prasy 
opozycyjnej.

wmmsBESsmamaBiBBmsa1 >M a— —m—

Wrzenie w Irlandji.
KOMUNIKAT OFICJALNY. - -  W O JSK O  DLA 

ULSTERU. — BOM BY l  STRZELANINA.

Leafield. (PAT.) Z B elfastu zakom unikow ano 
i oficjalnie, źe rząd  Irlandji północnej p rzez <caly 
czas zajść ostatniego tygodnia działał w  ścisłem  
porozum ieniu z rządem  angielskim . Co się ty czy  
obsadzenia g ran icy  p rzez w ojska angielskie, rząd  
angielski odpow iedział, że z  pow odu, w ielkiej ilo­
ści w ojska, jakiej w y m ag a ło b y  obsadzenie grani­
cy , decyzja w tej m ierze zapaść  m oże dopiero 
później. Lioyd G eorge zaznaczy ł w  parlam encie, 
że pow iększenie liczby w ojsk  angielskich w  Ir­
landii jest przew idziane. O becne dni są  najcięższe, 
poniew aż rząd  angielski jest jeszcze odpow ie­
dzialny za porządek  i bezpieczeństw o Irlandji.

Londyn. (AW.) R ząd  angielski zaw iadom ił 
sir C raigha, że  odda mu do dyspozycji po trzebne 
do u trzym ania porządku oddziały  w ojskow e, żą ­
da jednak, by U lster zaniechał w szelkich środków  
g w ałtow nych  przeciw  sinnieinistom  poza gran ica­
mi sw ego obszaru .

B elfast. (PAT.) W czoraj p rzy sz ło  tu  pono­
w nie do różnych  sta rć , w  czasie k tó ry ch  s trze ­

la n o . Ranionych jest około 50 osób. O d w ybuchu 
bom by zginęło dw oje dzieci, a 15 osób zosta ło  ra ­
nionych, w  tem  3 śm iertelnie.

Belfast. (PAT.) Z aburzenia trw a ją  w  dalszym  
ciągu. W  czasie s ta rć  5 osób zosta ło  zab itych , a

12 ranionych, 
w strzym any .

O djazd w ojsk angielskich został

Sam i t i i e i s f  p a ł p r i  t e f e p -  

s f a a  „ i t o s s f r y p l i r M ' .
Berlin. (PAT.) Ostatni numer tygodnika »WeH 

am Montag* zamieszcza szereg relacji o osławionym 
na Grórnym Śląsku korpusie Rossbacha. Były czło­
nek tego korpusu niejaki Richter opowiada w jak 
niełudzki sposób Stosstruppierzy tego korpusu za­
chowywali się wobec Kolaków. W najrozmaitszych 
przebraniach, z twarzą poczernioną lub zamaskowana 
ludzie tego korpusu, jak osobiście widziałem, p o ­
wiada p. Richter, szli do chłopów, szukając rzekomo 
za bronią, choć nikt z nich nie miał takiego rozkazu. 
Oczywiście broni nigdzie nie znaihodzac, co było 
dla nich zresztą mniejsz.j wagi,' gdyż szukali oni 

f za pieniądzmi, a to przy użyciu kijów i karabinów 
|k tó re  w zupełności zastępowały różdżkę czarodziej­
s k ą ,  pieniądze Łowieni najczęściej znajdowano. Poli- 
icjańci pleb. (AbstimmungspoLze!) nłc o tent nie wie- 
Idzieli. Hakreśiiwszy jeszcze dalsze szczegóły działal- 
iności tych sfer, redakcja tygodnika „WeU am Mon- 
jtag* dodaje od s :ebie: Ten opis naocznego świadka 
jest zastraszającym  obrazem  w ybryków  gru­
py landsUnechtów, p rzedstaw iających  nie­
słychane niebezpieczeństw o. Czy —  zapy­
tuje tygodnik —  minister spraw wewnętrznych Se- 
wering potraktuje tę sprawę równie lekko jak jego 
poprzednik?

Z ojcowską miłością.
Telegram  Ojca Św, Piusa X I  do Najprzew. ks. Arcyb. Bilczewskiego.

Najprzew. ks. Arcybiskup Błlczewski otrzymał 
odpowiedzi na życzenia i wyrazy hołdu, złożórt 
graficznie Papieżowi Piusowi XI. następująca, de- 
zę.

Arcybiskup Józef Bilczewski, Lwóft Polska.
„Najdostojniejszy Namiestnik Chrystusa przyjął 

życzliwiej serdeczny hołd i synowskie życzenia, 
esyła z. ojcowską miłością Tobie, klerowi, w ler 
n błogosławieństwo apostolskie.

Kardynał '"Lsparri

W dniu 17 lipca 1920, kiedy bolszewicy zbli­
żali się do 1 jwowa, nuncjusz Apostolski Arcybiskup 
Raiti przesyła na ręce Arcypasterza Biiczewskiegc 
list, w którym między innenii znajduje się następu­
jące słowa, świadczące o wielkiej miłości dzisiejszego 
Papieża dla Polski.

„Trudności, uciski, niebezpieczeństwa,. które 
ze wszystkich stron ścisnęły 5 dotknęły utnitowaną 
Polskę, śledzę ciężliietn sercem, ale też i pełen na- 
dzieji, prosząc gorąco Boga, aby On, który Sam t h 
cudownie wskrzesił swoją Polskę, teraz ją poratował. 
1 poratuje zaś dla chwały Imienia swojego*.

KRONIK A.
Kalendarz. Czwartek 15 lutego. Rr.-kat.: Jul* 

januy- — Gr-kat.: Sym. i Ar.ny. — Słowiański" 
Milada bł.

—  Za chm ury schowało si.- dzisiaj słońce, 
kby dość już miało widoku tej m ,. ł-ś, Która obok 
•zhukanta karnawałowego, sprawuje rządy w zasty- 
ijącem z braku„opala mieście.. .filtó i "»»-yt paMłrft*

złagodniał, świadom snać, źe już i tak będzie musiał 
niedługo wynieść się własnym kosztem.

—  JosJp K osor najgłośniejszy ze. współcze­
snych jugosłowiańskich autorów dramatycznych przy­
będzie dziś do Krakowa gdzie zabawi przez kilka 
dni. Bawiący obecnie w Krakowie znany jugosło­
wiański histc ryk literatury p- Filip Francie wygłosi 
we czwartek w języku fftlsU m publiczny wykład o 
współczesnej literału:ze jugosłowiańskiej.

^ ^ P e s iP ł jż fa h ję  RaĄy mjais& gi odbędzie się >

12 b. m. na odcink.-. 
Lwów-Pod ołoc ysk.i 
201 (odj. ze Lwowa 
od 13 b. ni. pjcią-..

we czwartek, d. 16 b. mi, o godzinie 6 wieczorem 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu- Na pc- 
rząd.u dziennym między imutni: Podwyższ nie of.łst 
gminnych r.a cele dobroczynności od biletów wsręęu 
do kinoteatrów (2 uchwała). Sprawą automobil: ac.i 
miej. straży pożarnej- Podwyższenie opłat r z !ź in­
nych. Pjzedłużenle konkursu na plan rozbudowy m. 
Lwowa. Nadanie §ty;:-endjów z fundacji dr. A R i- 
e kiego. Nadanie posagów z fundacji Malinowskiego.

—  R lith  kcbjOW y. Po usunięciu zasp śnie­
żnych został podjęty z dniem 
Taruopoi-Podwefoczyska linji 
i uch pociągu pospiesznego nr.
10 ‘20) do Podwołoczysk, zaś 
pospieszny nr. 202 (przyj, do Lwowa 18 00) i po­
ciąg osobowy nr. 216 (przyj, do Lwowa 7‘lv )  odej­
dą już z Podwoloczysk, zaś pociąg os .bowy nr. 225 
(odj. ze Lwowa 22 50) kursować będzie już do Pod- 
wołoczysk. —  Na odcinku Skole-Lawoozrie ii:j. 
Lwów-Ławorzne podejmuje się od 13 z. m. -ruch po­
ciągów osobowych nr. 1711 (odj. ze Lwowa 7 30 
przyj, do luwoefcnego 13 26) i nr. 1716 (odj. z Lu- 
woranego- 16*16. przyjazd do Lwowa ™ '3„). — 
linii Jaworów-Lwćw podejmuje s ę również z dniem 
13 b. m. na odcinku Lwów-Janćw ruch pociągów 
mlęszanych nr. 2654 (odj. ze Lwowa 8 55) i er, 
2653 (przyj, do- Lwowa 20 00). — Na lirij Droho- 
bycz-Truskawiec Zdrój pod.ęto 13 h. m. ogólny mcii 
pociągów mieszanych nr. 3151, 3152 i orobowycn 
ur. 3113 i 3114. —  Również z dniem 13 b. ni. 
podejmuje się między Lwowem i Zdoibauowem m c  
pociągu osobowego nr. 243 (odj. ze Lwowa 2 2 TO) 
zaś od 14 b. m. nr. 244 (przyj do Lwowa <3 35.1 
W okręgu dyrekcji stanisławowskiej podjęto z an!-:m 
12 b, m. ruch pociągu osobowego nr. 312 z Nicpo- 
łttkowiec de Lwowa (przyj, do Lwowa 20 '55), w re­
szcie pociąg osobowy nr. 324 (przyj, co Lwowa 7 00,.- 
między Stanisławowem i Lwowem.

—  D anina p aństw ow a. M ag'strat pr ypomina 
ź e ' termin płatności daniny państwowej dla płatników 
podatku gruntowego, domowo-ozyn slow :go, oraz za­
robkowego, rozpoczyna się z dniem 15 b m , przy- 
czem zwraca uwagę, że we własnym interesie nie 
należy zwlekać z uiszczeniem daniny do ostatniego 
dnia iub tygodnia okre; u płatności, a to d!a un i­
knięcia natłoku, tudzież zc w zgędu na skutki aieza- 
ptacena daniny w terminie (patrz ogłoszenie z d. 4 
lutego 1922 LM. 11.100/22).

— M ałopolska komisja kwalifikacyjna dia 
udzielania kredytu ulgowego na kapitał --.bretowy 
przemysłowcom w Maiopclsce (Kraków, ul. Zacisze 5), 
przyznała na X. posiedzeniu w dniu 3 b. m. poży­
czki na kapitał obrotowy dwom przedsięLorstwoir- 
fabrycznym na łączną kwotę 2,000.G00 Mk., przeka­
zując równocześnie Głównej komis!’ kwalifikacyjrr- 
w Warszawie sprawy pożyczkowe dwóch przeds:ę_ 
biorstw fabrycznych na łączną kwotę 8,009.000 Mk

— Szkoła dziennikarska. Rektorat Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego czyni przygotowania do utwo­
rzenia przy Szkole nauk politycznych na krak. Wsze­
chnicy Wydziału dziennikarskiego Newo utworzona 
szkoła, w której traktowane będą wszystkie działy 
dziennikarstwa, mieć będzie na razie charakter pry­
watny.

—  Bal 8iutientów  inżynierji Politechniki lwo­
wskiej odbędzie się w czwartek dnia 16 b. m. w sa­
lach Kasyna miejskiego. Początek o godz. 10 wie­
czorem. Strój balowy.

—  F a ta ln ie  w ypad ła  Stłasyfśkcja półro­
czna w szkołach krakowskich. Około 50 prc. uczniów 
otrzymało stopień pierwszy. Wartoby się jednak po­
ważnie zastanowić nad powodami podobnego wyniku. 
Gołosłowne uwagi o nieodpowiednim dozorze domo­
wym, czy zmniejszenia się pilności uczniów tutaj 
nie wystarczą.

— Instytut praktycznej psycholog}!. Po­
wstał w Polsce pierwszy „Instytut Praktycznej Psy­
chologii"1 urządzony na wzór zagraniczny, a mający 
na celu zwiększenie sprawności, jakoieź wydajności 
pracy, oraz zasiosowanie psychotechniki w przemyśle 
i handlu. Do sfinansowania Instytutu w znacznej 
mierze przyczynił się Polski Bank f i -ndlowy. Kiero­
wnikiem Instytutu jest dr. Kazim^rz Radwan Pra- 
giowski. Do Źarza.du uałeży dyrektor Banku p. Pi t» 
Zawadowicz- Prezesem Rody Nadzorczej jest dyrektor 
Banku Antoni Doarman. Do komisji naukowej należą 
pro?. Uniw. dr. med. Paweł Gantkowski, prof. Uniw. 
dr. fii. Stefan Lłachowski, prof. Uniw. dr. fil. Flo­
rian Znaniecki i p. Niceior Perzyński, naczelnik Wy­
działu Oświaty Pozaszkolne],

—  Hygjana dziecka. Oddział propagandy hy- 
gjeny dziecka prowadzony przez amer. Czerwony 
Krzyż, kończy w tym tygodniu swą pracę w War-
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;siaviwie, poczem natychmist udaje s ij  do Kielc, od 
który n zaczyna objawi* ko . Poiste. Pod czok pierw­
szego objazdu oddział propagandy zwiedzi szereg 
'roiasć, których liczba nikśifei-aców wynosi w sumie 
.półtora miljona i wygłosi o k e t . 700 ofbzytów. przez 
co spodziewa się dcfrzeć do 200.000 słuchaczów. 

lZ Kielc oddział wyj-żdżc do zagłębia .na 12 dni, za* 
trzymając się Uoiejno w Sosnowcu, ’ Będzinie i Dą- 
'brov. ie. Następnie oddział uda się do Lwowa przez 
Kraków, gdzie również zabawi kilka dni, poczem 
skieruje s !ę na północ, zwiedzając łącznie około '10  
miast, co dekonsne ma być do d. 1 maja.

Podczas d u j> g o  objazdu oddział propagandy 
'zwiedzi pólnocno-wsehód, północno-zachód i zacho* 
s n . e ci z i e I n .* cc. r  o: n.ic * ,

—  Intr;. rsz a c ja  prawosławnego metropolity 
warszawskiego, Jerzego, odbyła się w dniu dzisiej­
szym. W soborze prawosławny tu na Pradze odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz państwowych, oraz warszaw­
ska kolonia resyjska.

— &0wa polska placówka na Pomorzu.
W grudniu z. r. grono miłośników poiskiego Pomo­
rza z: wiązaio we Lwowie spółkę z  ogran. odpow. 
p. u . „Polska R!viera w Gdyni", z zamiarem wybu­
dowania na własny..h bezpośrednio nad moizem po­
łożonych terenach z własną plażą hotelu, odpowia­
dającego ostatnim wymogom komfortu.

Udział w w spółce wynosi 100.000 MU. De­
klarujący 10 udziałów, otrzymują tytuł członków za­
łożycieli. Otwarcie hotelu n .stąpi dnia 15 czerwca 
b. r. Pierwszeństwo w uzyskaniu pokojów maja. udzia­
łowcy. Zgłoszenia nowych udziałowców przyjmuje 
kancelaria ad w. dr. Czesława Nieduszyńskiego, Lwów 
u!. Mikołaja 33, od 4 —6, tamże udzielą się wszel­
kich iciortnacyj. Prospekta wysyła się na żądanie

— Profesorowie Uniwersytetu strejkują.
;W Moskwie zastrejkowali profesorowie Uniwersytetu 
wskutek nie wypłacenia im należnych poborów. W myśl 
ostatniego dekretu powinni byli otrzymać 15 rubii 
złotych miesięcznie.. Studenci odnoszą się życzliwie 
do tego strejkm

Ofiary i pokwitowania
(złożone w Administracji). :

< t Ma aśeszezęśHwych Sybiraków;
' Kazia nieprzyjęte od P. ft. 500 M L ; Praco- 

iwnicy okręgowego urzędu ziemskiego wc Lwowie 
111.023 M L; Rudnicki Stefan 600  M k .; Dąbrowska 
'Marja 1000 M k.; Uczenice III. ki. państwowego se- 
imiiiarjam nauczycielskiego wc Lwowie 600 M k.; 
i Wydział Rady powiatowej w Borszczowie 2500 Mk.; 
'Dyrekcja gimnazjum w Krośnie 13.305 M k.; Styczeń 
' Piotr 528 Mk.

Ma szkoły warmińskie : Styczeń Piotr 600 Mk.
Na rodziny plebiscytu Górnego Slttska: Sty­

czeń Piotr 500 Mk. 
Na wdowy i sieroty po poległych: Styczeń 

Piotr 1000 ML

Kr enunikat?.

M arja Bańkow ska. 51)

t a n c e r k a .
;P© 5W E ŚC & ij  ...

■ ' ^ C l ą g l d a l s z s ^ - ,

Nie odpow iedziała, zaczerw ieniła  się i p rz y ­
g ryzła  w a rg i  Pochylił sie ku niej, jakby chciał 
w y czy tać  w  jej tw a rz y  odpow iedź. Podniosła  
spuszczone pow ieki i  ca ły  b lask  sw oich bajecz­
nych  oczu rzuciła mu w  tw a rz ; cofnął sio, po­
bladł lekko, jakby  olśniony. W  pam ięci ożył nut 
m om ent, w  k tó ry m  p rzy ło ży ł ucho io  jej p iersi; 
poczuł na  w łosach  znów , jakby  m uśnięcie nie­
śmiałej, drżącej ręk i i uprzytom nił sobie, ten gest 
na pozór nieuśw iadom iony, instynk tow ny , a  k tó ry  
by ł chyba odruchem  uczucia jakiegoś, czy w ra ­
żenia doznaw anego już przedtem , a k tó re  p ie r­
w sze  obudziło się z om dlenia.

P o  chw ili rzek ł:
— W ięc... zobaczym y się jutro?:
—  T ak . Jutro .

T tak  rozpoczął się p ie rw szy  rom ans Reny 
Tarłow ieckiej. T ypow a pierw sza m iłość; gorąca, 
p rosta, szczera  ł ufna. S topniał żal do ludzi, zni­
knęła m izantropia, m głą przesłon iło  się w spo­
mnienie Gioli A auaviva i uśm iechu panny  Rod. 
Nie — ludzie nie byli źli. O to  b y ł człow iek; m io­
dy, piękny i  kochał ją. Kochał ją  m iłością pier- 

iwszą, p ro s tą  i, szczerą, jak fe . jąka J ^ j n u  daw ała  l

— Bsuro Koattetu Kursów «Bs ’eoro*rycr we Lwo­
wie, »!cc św. Ducha L 3, li. p„ jest otwarte codziennie 
w godzinach od 12—2 i od 5—6 wiece. (s wyjątkiem 
niedziel i świąt). W tym czasie przyjmuje Biuro zgło­
szeniu ite „Kursy dla dorosłych"* ? udziela wszelkich 
informacji oraz wskazówek w sprawach oświatowo- 
wychowawczej pracy wśród dorosłych.

— Dzieje katedry lwowskie], w  środę 15 
lutego h. r. odbędzie się zebranie Kola Samokształ­
ceniowego Zrzeszenia Miłośników Lwowa o godzinie 
7 wieczorem w lokalu P- B. Krzyża. Ossolińskich 11, 
III. p. Na porządku dziennym odczyt dr. Zajączko­
wskiego p, t. Dzieje Katedry Lwowskie},

— L. K. S. „Pogoń* zawiadamia, źe we śro­
dę, dnia 15 b. m. o godzinie 6 odbędzie się walne 
zgromadzenie (o czem już w ub. miesiącu doniesio­
no) w saii Związku plastyków przy ul. Gronow­
skich 4, 1. p. ' 'v ' - ; - ' .;

   — ........   - ...........  —  -  - — ■» » Ł f
prof. dr- Czernego, prof. dr. Czernego, prof. dr. K u-' 
charskicgo, dr Sarnackiego, lektora naszego Uniwer­
sytetu Lureaa i innych. Będzie to więc bardzo cenna ; 
pamiątka uroczystości 300-Iecia urodzin Moliera, 
którą Teatr Wielki z całą pieczołowitością przygoto-’ 
wał „Życia teatralne" wraz z bieżącym programem 
sprzedawać będą bileterzy. Cena „Życia" pomimo
zwiększonych kosztów* wydawnictwa wynosić będzie 
50 nurek.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji j

inâ nigławwAiffiuMiigwwł

Notatki :i!teraettartfsfy82!i&
Repertuar Teatru Wiejskiego

Początek przedstawień o gotfe. 7*30 wieczorem.

Jutro, we czwartek „Ta»nhStiser“, opera w 3 
ąktach R. Wagnera.

R epertuar Teatru Małego tu l  Gródsóka 2). . f

Jutro, wc czwartek „Kłopoty pana Zloiopo!- 
skiego", fi- Zbierzchowskiego. ■'

PpzpiiB K p i z a H
im. fiarji USagdsteiiy rzscz

PfilifBEldSi.
; w /dział Tow. Bratniej Pomocy słuchaczów Po­

litechniki nadsyła nam następującą inform ację; Sta­
rania o przyznanie Żakładu im. Marji Magdaleny na 
rzecz Politechniki -zostały już częściowo uwieńczone 
pomyślnym skutkiem dzięki usilnym zabiegom Re­
ktoratu i Wydziału Bratniej Pomocy, oraz v y&'tncj
życzliwości i poparciu p. prokuratora Maliny, który
w tej piekącej sprawie zajął niezwykle przy.-hyłn; 
stanowisko dla interesów ogółu młodzieży tecb&<- 
chi ej.

Definitywne rozstrzygnięcie przejęciu zakładu 
, im. Marii Magdaleny nastąpi ze strony Ministerstwa 

r; Sprawiedliwości w najbliższym czasie. 2c względu 
. , jednak na system ccifeowy ubikacji tegoż z a ja d u .

; oraz na konieczność przeprowadzenia izolacji od czę- 
: ści budynków zajętych przez więzienia, nieo3z-.:>wn?i 
'będzie adaptacja przyznanych na rzecz Politecnniki' 
pukojl

i Z początkiem najbliższego roku szkolnego za- 
T.łaa Marji Magdaleny będzie już mógł być. użytym 
' dla celów PoHtcfwćki.

Bójmrtssar Teatru Sowośeł. -
Ju tro , we czw artek, .Hiszpańska mucha", farsa 

w 3 aktach Arnolda i Bacha.

— Przedstawienie dla młodzieży. Dziś we 
środę o godz. 3 '30  popołudniu odegra w Teatrze 
Wielkim młodzież szkoły kolejowej dwie pięknie usce 
iiizowanc sztuczki z tańcami i śpiewami, a miano­
wicie: I. „Baśń o śnieżce w państwie karłów, przez 
Aiara w 2 odsłonach; — H. „Krzywda nagrodzona4, 
komedyjka w 2 odsłonach Janiny Porasińskiej. — 
W antraktach przygrywać będzie orkiestra internatu 
im. G. Piramowicza. Czysty dochód przeznacza się 
na dzieci Sybiraków, zostające pod opieką , Sekcji 
opieki nad uchodźcami".

—  Zvoie te a tra ln a  poświęcone twórczości i 
życiu Moliera wyjdzie wraz z programem w środę 
t. j. w dzień uroczystego przedstawienia „Szkoły 
żon". Na treść tego pamiątkowego numeru złożą się 
artykuły; prof. dr. Porębowicza. prof. dr. Jareckiego,

m i  m u  i i i ii i i i i i i i i M i M M i i w a B  M r — n m a i w i m n

T E L E G R A M Y .
Nie kijem , to pałką.

Moskwa. (AW). Narządzone tu przez V/. C' 
J . K. skasowanie • czerezwyczajek, okazuje Lę tyiV, 
zmianą dekoracji. Funkcje c?.c-lia przejęły w zup-itu.- 
ści t. zw. „pohotefieły* i „polituprawlcnja*.

N ieczyste shm ienie  sowietów,
Moskwa. (AW). Rezolucja r.ngielskicf; party] 

robotniczych, proponująca w niesienk na porządek 
dzienny konferencji genueńskiej kwestii niepodległo­
ści Gruzji, zakomunikowana L. George’owt i Krass;- 
nowi, wywołała duży niepokój sfer sowieckich, iiiórc 
obawiają się, że przylem wypłyną inne kwestje na­
rodowościowe państwa sowieckiego. Omawiając te 
rezolucję, prasa sowiecka zapowiada wniesienie nz 
konferencji szeregu spraw narodowościowych w i:o- 
lonjach państw zachodnich.

D obre b y ły  iego oczy i słow a i dłonie, którem l 
daw ał jej szczęście. — Jestem  szczęśliw a — po­
w tarza ła  sam a do siebie, a w  słow ie tern brzm ia­
ło, jakby  zdziw ienie i niedow ierzanie,.. Ja jestem  
szczęśliw a?

G dy się skończy ły  ku rsa  sam ary tańsk ie , J a ­
rosz z ło ży ł w izy tę  w  domu M oniki; p rzy ję ła  go 
uprzejm ie, jako setnego p ierw szego  gościa w  
swoim salonie có rka  nie m ów iła z nią jeszcze nic 
o sw oich uczuciach, ani o ten :, co ją  łączy ło  z  mło­
dym  człow iekiem . Rena bała  się tej w iz y ty ; bała 
się w rażenia, jhk:c m atka, jej salon i goście zrobią 
na nim, ale Je rz y  p rzy m y k ał oczy na w szystko ; 
zdaw ał się nie w idzieć, czy nie chcieć w idzieć tu 
niczego prócz niej. — Przychodził z resz tą  zw ykle  
w tedy, gdy wiedział, że gości nie zastanie.

P ew nego  dnia Monika p rzy sz ła  do pokoju 
córki, prosząc koniecznie, a b y  -wyszła do salonu.

— Żelski trzy  razy  o nią py ta ł, p rzecież nie 
cechce narazić  go sobie, d y rek to r nigdy jej jeszcze 
nie w idział tańczącej. A lgersholm ty lko  dla niej 
p rzy jechał itd. itd.
7 Zgodziła się w końcu, ponaw iła książkę i w y ­

szła.
O kazało sie, że goście tym czasem  uknuli for­

m alny spisek, aby  ją zniewolić do tańca. P rosił 
dy rek to r teatru , prosił Zelski, K arol nic nie m ów ił, 
ale p a trzy ł tak  m iłosiernie, ze  w  końcu ustąpiła  i 
poszła do siebie p rzebrać się. Żełski tym czasem  
o tw orzy ł pianino i p rzygo tow ał nu ty .

G dy uderzy ł p ierw sze akorjdyi ̂ C aprice esoa-

©101” M oszkow skiego, n a  sale w biegła Rena. 
C zarną  jedw abną miała spódniczkę na sobie, go r­
se t naszyw any  dżetem , pąsow ą róże w  zębach i 
kastan ie ty  w  ręku.

Dzika, szalona m elodia tańca po rw ała  ją; zmie­
niła w  jednej chwili. G łow ę, na k tórej ro zsy p y w a­
ły  się niesforne czarne  loki odrzuciła w stecz, po­
liczki jej rozgorzały , oczy zaśw ieciły  p łow ym  
błyskiem , stopy  jej ledw o d o tyka ły  ziemi, a ręce 
g ięły  się i p ręży ły , jak dwa białe węże w  m iło­
snym  Pląsie.

Szalała. - -  Nie s ły sza ła , ż e  odezw ał się dzw o­
nek u w clw dow ych d rzw i i służąca w prow adziła  
jeszcae jednego gościa do salonu. Gość łon p rzy-, 
w itał się z  obecnym i m ilczącym  ukłonem, u s ia d ł ' 
w  kącie pokoju i -utkwił w  nią oczy. P o  chwil; do­
piero odczuła ten w zro k  na sobie i spojrzała w. 
tam tą  stronę; zobaczyła  dwoje czarnych , lekko u- 
•kośnych oesn w  oliw kow ej tw a rz y  o wystających-, 
kościach policzkow ych, zupehńe brzydkiej, ale hi- 
teligerdnej i w ięcej niż pięknej, bo interesującej. 
Oczy to spoczyw ały  na nici, a  racaej szły  za jej- 
każdym  ruchem , pgrcrm ie badaw czo  i k rytycznie, 
jakby  fachow o i bez śladu zm ysłow ego  w rażenia 
T en  uporczyw y w zrok począł jej zaw adzać , s tra ­
ciła sw obodę ruchów , zesz tyw nia ła  nieco, już nie; 
im prow izow ała, ale pow tarzała, w yuczoną lekcję.,
i 'i  * " V

yCCiąg ualszy nastąpi),
>  ■' . - ' ł r  • i  v -,>. ' jg & t* - '" '



ł

GA2ETA LW OW SKA t t  M i  16 . lutego i m .

OGŁOSZENIA.
p  e o y a t a  w  m m & w m

P I K A N I A  m  g M A B Ł E t tO .  ?

T. 241/21/3. Edykt. Wdr ażenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Szczepan Górniak, urodzony 
.19. grudnia 1889. r. w Skalacie starym, powołany w.cza* 
■sie ogólnej mobilizacji sił zbrojnych byłej Monarcłiji 
iaustro-węgierskiej do czynnej zhiżby wojskowej przy 
'ló. p. p. z wojny do domu nie powrócił a od września 
'1914. r. nie daje o sobie żadnej wiadomości tak pc- 
'średuio jak i bezpośrednio. Stwierdzono zeznaniem żo­
n y  Agnieszki Górniak tudzież poświadczeniem Zwierzch­
ności gminnej w Starym Skalacie z 3. września 1921. 
't. Gdy zatem przyjąć śnieży, że zachodzą wymogi usta­
w ow ego domniemania śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Agnieszki Górniak, postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego, a. związku małżeńskiego za 
rozwiązany. Wydaje się  przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi luk kuratorowi. Drowi Bobowskiemu 
adwokatowi*w Tarnopola, którego równocześnie usta­
nawia się  obrońcą w ęzła małżeńskiego wiadomość o za­
ginionym. Szczepana Górniaka, o iieby żył, wzywa się. 
aby przed wymienionym Sądem stawił się lui> w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
pi ośbę po dniu 10. Iu;ego 1913. r. rozstrzygnie o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia l i .  grudnia 192;L 1097
T. 141/21/3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce- 

j!cm przeprowadzenia dowodu zaszłej* śm ierć. Stefan 
Oleksiuk urodzony 11. grudnia 1877. r. w Ktimkowcach 
powiat Zbaraż, przydzielony w czasie ogólnej riuobiilsa- 
cii sił zbrojnych b. Mon. ąustro* węgierskiej do służby 
pomocniczej przy żanónmerji, został przez władze ro ­
syjskie przyaresztowany i wywieziony w głąb Sesji. 
Zeznaniami świadków-, jakóba Parnickiego pod przy­
sięgą  a PańkaPoszeltrincgo i Semena Łuczk: bez przy­
sięg i słuchanych stwierdzono, że Stefan Ołeksiuk sa -  
(chorowal w maju 1915. r. w oblaci Złotej ordy na ty~ 
lius i oddany do szpitala miał tamże umrzeć. Na wnio­
sek jego żony Anny Oleksiak, wdraża się niniejsze po­
stępowanie. Wydaje się ogólne wezwanie, aby w prze­
ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania a najpóźniej do dnia 30. kwietnia 1922. r. 
[uwiadomiono tutejszy Sąd lub też kuratora, Dra Par- 
(nassa, adwokata w Tarnopolu, którego równocześnie 
{Ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, o nieobec­
nym. Sąd tutejszy po up.ywie tego terminu i po prze­
prowadzeniu i podięcin dowodów rozstrzygnie o wuiosku.

Sąd okręgowy, Oadziat V.
Tarnopol, dnia 12. grudnia 1921. 1190
T. 228/21/3. Edykt Jan Micliaiiazyn, sjro Jana 

,1 RuzGji, rolnik, rz. kat, wolny, dr. 20. lutego 1854-. r. 
zamieszkały w Krosienku służy! w ostatniej wojnie au- 
strj. w 36. p. obr. kraj. od 1914. r. brał udział w wal­

cach  na froncie włoskim, a wedle zaprzysiężonych ze­
znań świadka Jana Hawryły w zimie 19*6. r. ugodzony 
kulą ni eprzyjacielską padł i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się po­

stępow anie, celem uznania go za zmarłego i rozwiąza­
nia małżeństwa, wzywając każdego, kioby miał o cim 
wiadomość a także jego samego, aby dał znać o tero 

. Sądowi w Brzeźanach do 6 miesięcy od duty ogłosze­
n ia  edyktu t  j. do bnia 35. lipca 1922. r. Po tym dniu 
Sąd sprawę rozr.irzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeźany, dnia 20. grudnia 1921, 1119
T. 454/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Jan Kaczorowski w Dubianach wniósł 
o uznanie Fedia Ćhsm szaka, syna >wana za zmarłego. 
Z zeznań wnioskodawcy i prr.esłucnanego świadka Te­
kli Chomiszak wynika, że Fed Chomiszak, syn Iwana 
zostf.ł w  r. 3914. zabrany przez, wojska austriackie na 
robotę do kopania szańców w Przemyśla i od lego cza­
su nie ma o nim żadnej wiadomości, zachodzi przeto 
domniemmie, że zginą.. Na podstawie ustawy z 31. 
marca 19i 8. r. Nr. 128. Dz. p. p„ wdraża sie postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego Fedia Chorniszaka, 
syna Iwana. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi P. Rudolfowi Jicfcow- 
skieitiu avw. w Samborze, wiadomości o powyź wymie­
nionym- Sąd tutejszy na ponowną prośoę po dniu .1.

, września 1922. r. rozslrzygnie o uznaniu za zmarłego.
Sąa okręgowy, Oddział V .

Sambor, 23. grudnia 1921. 989
T. 253/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Barlożecki, syn Wasyla, uro­
dzony 25. października 1881. r. zamieszkały w Oleszy 
Sp. Tłumacz, powołeny ogólną mooilizacją do w ojs:«  

•aasir., odszedł na f.oot i od tego czasu nic ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż, wdraża się na prośbę Oieny Bar* 
toźeckiej postępowanie, celem uznania za zntaiłego za­
ginionego. Wiadomość o zaginionym należy udziel ć Są­
dowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego Wa­
sylowi Biłamukowi w Oie. zy. AJirhała ttarłożcćkicgo 
wzywa się, by przed podpisanym Saltem jawił się ln.; 
w inny sposób dał znać o swem życiu, trąu tutejszy na 
ponowną prośbę po ds:lu 50. wrześni.?, 1322. r. wycia 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
'Stanisławów, dala Sb. wrześni? U f! . X0?ti
1 . 377/21/3. Wd.Gżenie po tępe-.va w z eelc.r r*. sma­

rną za zni-riego. Michał Ltli.ka, aro«;v.»t<y 18 paidzii’!• 
ai.ra 1880. r. zainie zk3 iv w Cliociii'UT*p Kałusz, p.iv>- 
łany cgćlną mobittzsc ą io  w j .v=m. ?.«;r. a
Font * d -Cgo czasu ;i: .■ y i \ -j rńm ż ■. y.-yy ,- - -: ■ \
Gc. 7 zącii-juzi ustawowa iiori\  c 
wdrtór. aię ua proszę u .  ś •. ,:fc-ń-.paw .iF o /c

Acjs u p im i t M gu wrłgąo iUjBnioaeafl. Wiaaojaośc. o  z:

giuioaynt nałezy udzielić Sadowi lub tr oratorowi N/kole 
Posack'ema w Ciiocirdu. M&u&i l.e' łk<*. w rysa  s  c, by 
przed podpisanym Sądem jawił się J«b w inny sposób  
dał aaać «  swc.m życiu. Sąd sućejtzy n a  po.uowitą proś­
bę |K> data >U. września 2372 r. wy d i o .m e .ca .e  orz.:* 
creflić.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stiiiisławów, dnia 11. p::źd^er.jik<t *881. 168*2

130/?.ł. Ł  Wdrożenie pozt^powania celem urssa- 
:U;t za zmarłego. Poiijewkył Kosrla, syu Rastaus, snr- 
dzouy dnia 23, stycznia 1880. r, w Uiiryuowic, rolnik, 
tamże zamieszkały, brał udziai w wojnie jako żołnierz 
austrjaciń przy 80. p. p, t wedle przeprowadzonych do­
chodzeń, z  kciicem września Ł«i7. r. ffiial zginąć nu 
froncie włoskim. OiFąd nie jus «» i.uii wla-Jomości. Moż­
na żulem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci y>o myśli § 94. i- 2 . u. c. wzgU ustawy 
z 81. marca 1918. r. Nr. 128. Dra p. p. Wobec lego as 
wniosek Eutrczyny Koszła, wdraża cię postępowaaie, 
celem uznania wymienionej osoby za 2 marlą,- « związku 
małżeńskiego, zawartego ii a dniu ;-.0 . listopada 190L r. 
między wymienionyut a wniosacdawczyaią są rozwią­
zany. Wiadomości o zaginionyai należy udzielić Sądo­
wi albo adwokatowi Dr. Marianowi Appcrmanaowi we 
Lwów <, którego .ustanawia się 'kuratorem oraz obroń 
cą węzła małżeńskiego. 2 «gi:iioacgo wzywa się. aby się 
jawił przed podpisany&i Sądem, o Ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. marca 1323, r., 
Sąd ua ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VU,
Lwów, dnia 14. września 1921. 1393
1.419/20/12. Wć Jźcińe postępowania ceicm ozua- 

nia małżeństwa za rozwiązane. Tutejszą uchwalą a da. 
31). styczniu 1922. r. i. pi l i .  uznano W.adysłuwa Rosz­
kowskiego, syna jena urodzonego dnia o. marca 1881. 
r. w Jaworniku polskim, urzędnika Wydziału krajowego 
ostatnio we Lwowie zamieszkałego za zmarłego, gdyż 
wedle przeprowadzonych dochodzeń, zaginął on jako 
żołnierz 83. p. p. w biiwie pod Mikotajowem w 1334. r. 
będąc rannym w oko. Obecnie zarządzasz; na pocowny 
wniosek Bronisławy Roszkowskiej wuraża się postępo­
wanie, celem uznania związku małżeńskiego, zawartego 
na dniu 25. czerwca 3910. r. między wymienionym a Bro­
nisławą Marią 2 imion iwr-nicKą za rozwiązany. W.a- 
dom-śćt o zaginionym należy udzielić Sądowi albo ad- 
wakatowi Dr. F.-asciszkowi D.dr.bczy.ćsiaemu wc Lwo­
wie, którego usauaw ia się kuratorein oraz obrońcą wę* 
zla małżeńskiego. 2  .giuiouego wzywa się, aby się ja­
wił przed podpisanym Sądem o ile żyje, 'ub w tany 
sposób dal znać o sobie. Po dniu 31. sierpnia 1922. r, 
względnie v*<3 inias ęey od dnia ogioczenia tego zarzą- 
dzenu  w gazecie urzędowej Sąd ea ponowny wu.osek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddsici VI!.
Lwów, ciina 30. stycznia 1922,, 1366
T. 747/21/&. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za am aiiego. Stanisław placek, syn Andrzeja, uro­
dzony 17. sierpnia 1894. r. w Nagdrzanacb, rclnii. w Pu­
sto  mytach zamieszkały, brat udzia! w wojnie jako żo ł­
nierz austriacki przy 36. p, o. kr. i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń zoslai oit w listopad ite 1917. r. aa 
froncie włoskim na Monte Grap pa zabity. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemania śmier­
ci po myśli §24 . I. 2. u. c. wzgi. ust. 3 31. marca 1918. 
r. Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tego o u wniosek .Michała 
Placka wdraża się postępowanie, ceiem uznania wymie­
nionej osoby *.1 znmrlą. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi. Zaginionego wzywa się, aby sic 
jawił przed podpisanym Sa.dem o ile żyje, lub w inny 
sposóo dal zuac o sob e. t'o  dniu 31. czerwca 1922. r. 
jodaak nie prędzej jak w 6, miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego zarządzenia Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny. Oddział V!i.
Lwów, dnia z3. listopada 1981. 1898
T. VI. 270/21/8. Zarządzenie, postępowania celem 

uziumia za zmarłego. Edgar Korol 2  i 1:1. Lehner, pro­
fesor g im t i A Z j a i u y  z  Krakowa, urudzony tamże 18S8. r. 
przydzielony jako porucznik do i. bataljonu saperów, 
w e d ł u g  z a w i a d o m i e n i a  jego konTendantj, Ernesta Juha­
szą, misi popełnić samobójstwo 3918, r. n a  froncie w ł o ­
s k i m .  Od tego czasu  nie daje znaku ż y c i a .  Gdy w o b e c  
lego jest p r a w d o p o d o b n e ,  ż e  w y m i e n i o n y  poniósł śmierć 
zarządza się na w niosę .c Weroniki Lehuerowcj postę­
powanie, selem udowodnienia jego śmierci a zarazem 
ogłasza s i ę  wezwanie, a ż e b y  do d n i a  l ó ,  maja 1922. >. 
u d z i e l o n o  S ą d o w i  w i a d o m o ś c i  o  z a g i n i o n y m .  F o  u p ł y ­
wie tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów, Sąd 
orzeknie ostatecznie o wnioskn.

Sad okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 39, g udnia 1921. 81'.)
T. 188/21/3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za zmarłego. Anna Skrynkowieź, z domu 
Duda, urodzona v«* Tin.kowii:, powiat Trembowla, wy- 
emigrowata do Ameryki (Siany Zjednoczone) przed 14 
laty. Nic daje o sobie żadnej wiadomoś i. Stwierdzono 
zeznaniem Andrzeja SkryiDowiczr pod przysięgą, Gdy 
zatem przyjąć należy, żc  zachodzą wymogi ustawowe­
go (iomniemabia śmierci, przeto na prośoe . jej męża 
Andrzeja Skrynkowicza w araia się postępowanie, cc­
ciii uznania za zmarłą ł  swiązka małżeńskiego za rjz- 
wlązany. Wydaje się *»xetc ogóhie wezwKnie. afty udzic- 
0 10  Sądowi bib kuratorowi Drowi Zlstk juow!, adwoka­

towi v.- Tarnopolu, k.órsgo równoćześuie ustanawia się 
ibroncą w uzi;; r.iałźci;sk.«lo; wiadomość o zzgiiiion.j. 

Ai.uę Szryeeowi..:/, o jlcby ż y . s .  *.'•«• :y*-/a się, rby przed 
■ yntićJiioayn!Sądem stawiła s.ę iub v* iu-iy sposó.) uwia- 

d- euiła o  ;;ya«. ć-.y.i it*«;szy r.a ponowną prośbę po dniu 
i. da -i ••. rOźitr.'.:'T.*'C “ ws:;,.;:Ci:.

• \  {Y ’J - " j ;  > . ' * : ! £ .  v .

. i ■: 'ŚK 1; LU*.ii'« i-j*?i. \\.:H

Ifr.-il -2. Vr'drożtini? *.i-‘sslęnovvai:la cclcni u- 
z r u .  ■ i-.? •. . ■.?!, t y : :  J ó z e f ą

Wy: -J. 7, żoLnier/ :r.is;ri:;-
ror. ;;y ■ ■■ s>-; a

5 dzi ustawowe domniemanie z par. 2-1 L 2 ust. c. przęto'
wdraża się na prośbę jego siostry Józefy Waiasowej 
postępowanie ccicm uznania r.a zmarłego. Wydaje sir 
•przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado­
mości o powyż wymienionym. Eugcrjusźia Wiatrow- 
skiego wzywa sie, aby przed niżej wyinlenłonym Są­
dem stawił się lub w inny sposób uv. iadoTv.il o swem  
Syci”. Sąd tutejszy na ponowną prośbę za pół roku od 
dnia wydrukowanja ogiosyenia y; gazecie rozstrzy­
gnie o u:'.nasię za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oudrlał IV.
Wadowice dnia 11. listopada 1921. _ 7̂ 4'

T. VI.' 233/21;o. Z afr?«rfnli posterowania e d e m . 
uznania za znm ił.go. Audrzei Grcblicki syu P..wjw.
1 Azsuy, wyrobnik z  Prądu ka białego, urodzony IS? * 
w Złote', powiat Brzesko, przydzielony 1914 jako sier­
żant do 32 pułku pospolitego rtuszciia. według zawin­
dom lenia Czerwonego Krzyża zug nął 1917 aa froncie 
włoski:!), ed tego czasu nie daje znaku życia- Gdy ża­
lem można przyjąć, żc zaistnieją waru dci ustawowego 
domniema ńa śmierci \y myśl §  1* ust. a 31- marca 
1918 Nr. 128  Dz> a- p., zarządza się na wniosek W kt - 
r ił GrobM dej postępowanie celem uznania wyaiierin- 
cego zą zmarłego a zarazem ogłasza się wezwani ł.  
ażeby udzielono wiadomości o zaginiony n sądouri* 
Andrzeja Groblicklego w zyw a się abr* sta w ił sie rr ed 
nodpiśanym sądem lub w inny sposób da? znać o so­
bie- Po dniu 15. sierpnia 1922 są j na po nr w n. /  w nio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cvw- Oddział VI*
Kraków, dnia 2 fi- grudnia 1921* 853
T* 244/21/3. Wdroźenio postępowania ceierr. uzna­

nia za zmarłego i rozwiązania małżeństwa. J )z ii  ».n- 
reszczyński syn Romana i Peiag i, uredzony ló- kwie­
tnia 1885 w Demni, gr* kat*, ro.nik z  Dcmni, oźe .iony 
dnia I. marca 1930 r* z Kaśką Zarzycką, jako szerego­
wiec 9 pp. wojsk ansrtiackich wyjechał w sierpniu 
1914 do Przemyśla a wedie zaprzysiężonych zeznań 
Kaśki W ereszczyńskici od chwili wylazda nie a,.ziali? 
o sobie żadnej wiadomości- GJy ponadto od tego cza a 
zaginął \vsze’ki znak o jego życiu przyjąć na.eiy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierć’, przeto v d :a -  
ża s;ę na prośbę Kaśki Vver«szczjńskie., żon / tęgoz. 
rciniczki z Demni, postępowanie cfciesn uznania za 
zmarłego i ceieni rozwiązania m ałżeństwa, \vydaje s.ę 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi iuo ku­
ratorowi i obrońcy w ęz ła  małżeńskiego, k órym us a* 
nawia się p. Erazma Semkowicza, adwokata w Stryja, 
wiadomości o powyż wymienionym. J zeta We. eszczr ń- 
skiego w zyw a się aby przed niże, wyinienioujm  l ą ­
dem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prosi)? dopiero 1 o 
upływie sześciu (0) miesięcy licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej", rozstrzy­
gnie o ijzaaaiu ?a zm arłega 1 o rozwiązaniu m ałżeń ­
stwa-

Sąd okręgowy Oddział TV- 
Sr ryj, dnia 14. listopada 1921. s "4
T* 220/23/4. W drożenie postępowatFs ce"em ndó- 

wodmeiiia śmierci* Michał Koc!; syn Tomasza i Fran­
ciszki Ksawery, urodzony dnia 21* Jistopada 389;> 
w Kurawnir, rzyrn- kat,, stanu wolneg', pomocnik La- 
wałski w Zurawnie ostatnio zamieszkały, powołań: 
z wybuchem wojny światowej w  r. 1914 do s?uż-y 
wojskowej w  armii austriackiej, w alczył w ecie zaprzy­
siężonych zeznań świadka Wincentego W ierzbickie*> 
na froncie włoskim  i podczas II ofensyw y nad Jsouzo 
został ramiy w  nsta i piersi a wyniesicny z piacit bc- 
in arzez sanitarjuszów do szpitala zaginął, a wedD do 
niesienia Dowództwa batalionu zapasowego 9 pp- armii 
austriackiej, przy którym Michał Koch służył z daty 
Żurawica 20. stycznia 3918 ztnarł względnie zaginą.” 
tenże Michał Koch w  bitwie pod G.obno na fr-nc.c 
w łoskim  dnia 30. październita 1917* Gdy w nb’C po­
w yższego  jest prawdopodmiiem, 'że  Michał Koch po" 
niósł śmierć, zwłaszcza* że do ciula dzisiejszego niema 
o nim żadnego znaku życia, przeto na prośbę siostry 
ego Józefy z Kochów Ku łykow ej w Żarawaic wdraża- 

się postępowanie ceiem udowodnienia zaszłej śm ierci' 
zaginionego* Wydaje cię przeto ogólne wezwan.e, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora aż do dnia 1* kwietna! 
1922 o zngin.onąm Michałc Kochu* Po upłyvaie powyż­
szego czasokresu i po podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte « dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, unia 16- grudnia 1921- 14 ?
T. V- 79/21/4. Wdrożenie postępowania celem a- 

znauia za zittarłego. Franciszek Reguła, urodzony 1885 
w  Dzikowcu pow- Kolbuszowa, syn J&kćba i Zcf,i, po­
w ołany w sierpniu 19l4 do annji acatr- węg., przydzie­
lony do 4 batalionu strzelców w  Rzeszowie, brał udz a/  
w wojnie )«. froncie rosyjskim i cd jesień! 1914 nie ma 
o nim żadnej wiadomości- Gdy zatem przyjąć należy 
że -zachodzi ustawowe domniemania z §  1 uń- z  31- 
ntarca Nr. 128 Dzpp- wdraża się na prośbę EwyRegu- 
łowej postępowanie celem uznania za zm arłego zagi­
nionego, a jego m ałżeństwo za rozwiązane. Wydaje 
się ogólne wezwanie, aby udzielone. Sadowi łub ad w- 
Dr- Leckerowi, którego ustanawia się obrońcą związku 
m ałżeńskiego wiaóomeśei o powyż wymienionym* 
Franciszku Regułę w zyw a się, aby przed n żej w y ­
mienianym Sądem sław ił się, iub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu- Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 20- kwietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
z ni zr-ego-

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów, dnia 38. września 1921. 315
T. 1.76/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zitsatłego* Tyntico Zacharkc-, urodzony 4- wrzc- 
śnńi 1887 w  Stawkscła zamieszkały vr Krasncm powiat 
Skała', powołany w czasie ogólne; mobilizacji s ił-  
zbrojnych byłej Monarchii a:istso~węgierskiej do czyn­
nej sjtiżbe wolsko.voj przy 13 p- p., opuścił w sierpniu 
1914 v ntjęjsro zamieszkania i tako żołnierz brał 

-a- woiria świat owej- Od jesieni 19 14  nie da'e‘
tUfULMp  At .żaaftssŁ.tu>alii-»yói» aawiadoipteiua:



tfAZETA LWOWSKA 2 dntó 16. lutego 1925.

Stow arzyszenia Czcry/onek0 Krzyża miał ienże w prze­
biegu wojny światowei zagisoć- Stwierdzone zezm - 
'niem Antoniny Zacharków pod prz/sięeą. Q;iy zatem  
przyjąć uabży* że zachodzą y/jnaogi ustawowego <io- 
imnietna&b śm ierć1, przeto wdraża si<; na prośbę żon» 
oego Anton iay Zacharka postępowanie osiem uznania 
Iz.', zm arłego u związku snaiżśuskiSijo za rozwiązany. 
Wydaje się przeto ogóhitł wezwanie. aby «d:ielouo So­

ldowi lub kuratorowi Drowi Nu-jsb tramowi a ćwoka ta w i 
w  Tarnopolu, którego róy.-ooczęśnie ustanawia sic o- 
•brońrą węzła mat żeński, 2 0 , wiadomość o zagrnkmym- 
Tymka Zacharka o iieby żył w zyw a się, ab. przed 
'■wymienionym Sąjtem liaw ił sic lub w  inny sposób 
uwiadomił o życiu- Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
•po dniu Ii sierpnia 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V- 
Tarnoroi, cnia Się, listopada i i>21. &2ł
T. 51/21/i. S;'ckt. lUipri.10 Cupy^u cm; ri.’n,\!0'ren 

'ypOftateHafi shh 8/-i 1883 b lloimmu saMeunauiHu b Ayóio 
hobIt Bpo.nii liHisau n jk>uV lb ;5  3  BipjCTynawiHMii niii- 
«nasK pocnlicKH jh ,:to Poeiti > wasi b  unurrcua « Homh- 
■powi tyS. Ho^UbCłta óy.i win sbpun ua *■$ mc u ciiaa  
ia2d Mafiytw, nOAtop. Ce poauoiiiąaB 'iouapiiiu w o Mb-. 
sae.io TpaMÓinKnk Bią T o ro  «iacy Htisa sjaiiuo.ro /Kirą troi' 
ąa:ii>ir.rol' SBierna. Haito/m ucth np&B/tonoAidae, uio Knpu- 
ao Citpyxa ne snąc aapn^ittycTu cu Ha upoiuerra Ahbb 
Cspyjia ĄOXOrt5BSHe, modli uE3iiaTii nponaiMoro su nosrep- 
tuoro i eyiipyjse ero 3 ucio śa  posBaaaire. lisnuae ca 
ognie yeis, łu,oók Tyr, Gyą aóo itypa-Topa aąuortaTa Bana 
mo ec;-Ł TaKO« odopOHiteu cynj>yaio'i łusjish, uonî OMKaEt 
upo skhts Knpn.ia Cscpysii. Ho ii" aticaipuc nią ^na oroao- 
ujena cero eąimry b  'iacornic: „Garrcta Lwow-zka1* mhśiac 
Ha uneceue A h h h  Cispyjca uinMcne pinieus.

Cyn oupyMMUfir Bijisw IV.
SoaouiB, pfta 19. nepecita 1921. 785
T. 5 6 8 / 2 0 /4 . E^ukt, l u a s t  raupucuoB cno 'L.yjopa 

yp. B /llł 1 8 5 7  u HaaiBUHKy suMeumaaKa. u jiiiar.isajiKasr 
iMaaax noBiT Bpo;tw unlsas 3 pon'i ?H; 5  i-p!..vycoi-o. ąo 
*KaTcpHHOcasiBCKOi ryfiepłsa, ,ie iiieaa aiannub Mapnii l'a- 
Bpnaion wena w row , no stop 1 0 . ?.rajr 1 9 1 7  poi;v. i i : *  Toro 

■ uacy n e u a  .aa moro aatti.mo! aBic-pitat. liosanu npaB^cco- 

^iCunu e, mo uenpHcyrnaa «o.«cp nco.iwn. en na uno- 
uiciiS lBana SSopa.-cKoro nocTyriojiauaa J f i$ G ,u  yCTieiurra 
;i,0 Ka3  cmcotii u s iif i ranpuaioua. BrętaeTb ca orato »araaT>- 
iie bSBaana modn y.ąuiefto Cy.toai aOo Bypatoponu a;t«. 
iiaHbOBH n Soaouęni nierny aa nponanmoro. Scandn inaii 
FaBpiunOK wna was uin Cyn o tim uo»i;mM-iTii. Ha 110110- 
bbu npoineuua 110 6  Mieniłaś Byt flna oeoaomcna e^HUTy 

■b »G ,.e.ie Lwowskiej* CyA ocra-romo pimiiTu uoBuame 

iipomeitHc.
Cyn, ospyjBiinfi BiAAut IV.

So-Toniu. ah» ó l. cepuua 1921. s08

on w sądzie nic zgłosi lub pełnomocnika nic zamianu­
je.

Sad posv!atowy Oddziai I.
Kosów, Unia i 8. stycznia. 1922. 1270
C. I. 42/22/1. Edykt. Przeciw Atitonicmn Fryga. Któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
Sądu powiatowego w Zbaraża przez Aa.ieię I ś,;. Fryga, 
2 śi. Lukusiewicz pozew o zniesienie współwłasności- 
realności cbj-jtej >viil, 285 gni. Ilrycowcc, Na podstawie 
pozy.*u wyznaczono eudjoncję do ustnej rozprawy uą 
dziwi 24. rnarca 1922 godzina 9 rano. Celem strzeżenia 
praw kuranda ustanawia, się p. Walentego Sowę w 
Krctowcnch, kuratorem. Tenże Kurator zr,stępować bę­
dzie kuranda w rzeczonej sprawie nu. jego koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki 011 w Sądzie się nie zgłosi, Uib 
pełnomocnika nic zamianuje.

Sąd powiatowy, Oduzia! 1.
Zbaraż dnia 1. lutego. 1922. ... . 1252
C. 11. 37/22/1. Przeciw, niewiadomemu z miejsca po- 

bplu Wasylowi Sotarczya z Iwankowa wniesiony zo­
stał przez Naście Urynków i tow. do tutejszego Sądu 
pozew o uznanie ojcowstwa i alimentacje. Na podsia 
wic pozwu wyznaczono audiencję na dzień 30. marca 
1922 o go,dz. '9 przed poJ. .w tutejszym Sądzie sala Nr. 
37. Celem strzeżeniu praw pozwanego ustanawia śi? 
kuratorem p. Dra Andrzeja Lamowa adwokata w 
Borszozowle. Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w powyższej sprawie na jeg# koszt i ruebezple- 
czeństwo dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub cefuo- 
inocriikit ule zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1L 
Bor;,-zezów dnia' 10. stycznia 1922. 1256
C. 30/21. C. 31/21. EdyŁt. Przeciw nieznanym z 

miejsca pobytu Franciszkowi Białkowi i Rozalii ze Su­
rowców' Białkowej wnieśli Grzegorz Sitko i Franciszek 
Sitko z Rudy pozwy o zeznanie kontraktów kapna- 
sprzedaźp części realności Jwb. 69 i 91 gm. Ruda. Na 
podstawcie tych pozwów wyznaczono rozprawy na 
dzień 14  marca 1922 godzinę 9-tą w tut. Sądzie Nr. 39. 
'-••cieni strzeżenia praw nieobecnych pozwanych wyżej 
wymienionych ustanawia się Jakóba Filipowicza z Ka- 
mioi;;:i kuratorem. Tenże kuraior będzie zastępował 
nieobecnych kurandów w obu rzeczonych sprayrach na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni sami się w 
Sądzie nie zgłoszą lub nie zamianują pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział 1IP /  <■• 
Ropczyce dnia 2C>. listopada 1921. 1257

l R G m ® l T &  OBWiesZCZSHiA. 1
‘ ‘ , Vr. 952/21. IS. Jednego dnia w sierpniu 1921 r. w 
Pcpbużn%t- ^ ęęfefisortk ow a skradi notorycznie znany 
jak ozłod zie i r. Józei Scbmadel z kieszeni nieznnnegó, 
właściciela banknot 1000 kor. czeskich. Pochodzące z 
tej kradzieży, a odebrane Schinadłowi pieniądze w 
kwocie 22.30Ó nik. są przechowane w depozycie Sądu 
okręgowego w Czortkowie. W zywa się właściciela 0 - 
wego banknotu, by się zgłosił niezwłocznie do tegoż 
Sąuu I swoje prawo własności do powyższej kwoty 
wykazał.

Sąd okręgowy Oddział X.
Czortków, dnia 6. stycznia 1922. 1355 1— 3
Ns.. 4/22/1. Edyki W tutejszym Sądzie jest złożo- 

;tycb szerc-g rzeczy pochodzących z rabunku w czasie 
inwazji rosyjskiej w rpku 1914 tudzież inwazji bolsze­
wickiej w 1920, jakoto pierzyny, poduszki, lustra, ramy, 
maszyny itp. niewiadomych właścicieli. Rzeczy złożono 
są w magazynie tutejszego Sądu, oglądać je mężna w 
każdy poniedziałek i piątek od godziny 4— 5 popołudniu 
za poprzedniem zgłoszeniem się w kancelarii Oddziału 
lii. Sądu powiatowego w Chodorowie. W zywa się tych, 
którzyby rościli sobie jakie pretensje do powyższych 
rzeczy, by w przeciągu roku od dnia zamieszczenia po­
raź trzeci niniejszego edyktu w „Gazecie IAwowskiej“ 
prawo własności do rzeczy tych- wykazali. Jeżeli w 
przeciągu powyższego terminu nikt nie wykaże prawa 
do rzeczy wówczas po myśli por. 379 pk. zostaną sprze­
dane w drodze publicznej licytacji.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Chodorów dnia 11. stycznia 1922. 1401 1—3
C. b. II. 9/22/1. Edykt, Przeciw liicobj. masie spadk. 

Wiktorii Gerszak i Rozalji Gcrszak, których miejsce 
nobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu pow. 
s . y . we Lwowie przez Jana Kulika i tow. pozew o 
uznanie prawa własności. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została audjencja na dzień 14. lutego 1922 godz.

■ Ś0.30 przed poi. Celetr strzeżenia praw masy spadk. 
Wiktorii Gerszak i Rozalji Gerszak ustanawia się Pana 
Dra Salomona Blassa adwokata we Lwowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie wyż wymienione ma­

s y w rzeczonej sprawie na ich koszt i ruebezpieczeti-
r 5WO.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Lwów dnia 18. stycznia 1922, -  1395

C. I. 14/23/1'. Edykt. Peirowi Dowbeilczuk s. Iwana 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
..tał dc Są,;; powiatowego w Kosowie przez Katarzy­
ny z U:'Dir-k- • Ureczyk pozew 1  uznanie praum wła­
sności do połowy z połowy realności wht. 528 gminy 
.łioskalówka. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audiencję do rozprawy na dzień 15. marca 1922 -> z. 
9 rano. Celem strzeżenia praw kuranda ustanawia się 
Pana adwokata dra Frenkla w Kosowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywaę będzie kuranda w rzeczo- 
uuej sprawię aa. jego koszt i uiebczpleczeństwo, dopóki

[ l
Firm. 16.25/21. O. B. I, 169. Zisiąny i ‘dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
linii spółek ąkc. Do rejestru oddział B. wciągnięto co. 
Th.stępiije;,. Siedziba firmy; Kraków. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo . dla ..przedsiębiorstw górniczych „Tepe- 
s e vt spółką akc. Prokurę udzielono I) Władysławowi 
Podgórskiemu, zamieszkałemu w  Krakowie, ul. Karme­
licka 53. 2) Wacławowi Przeorskicnm, zamieszkałemu 
w Warszawie, uL Hortensja 1. Za specjalnem upowa­
żnieniem Władysława Podgórskiego do podpisywa­
nia firmy łącznie z drugim prokurentem wedie § 2 
statutu. Dzień wpisu; 12. stycznia 1922.

Sąd okręgowy, jako handlowy O. II.
Kraków, dnia 9. stycznia 1922. . 114-2
Firm. 29S"21. C. I. 356. Uchwala. Firma „Dros“ dro- 

hobycka rafineria olejów skalnych, spółka z ograniczo­
ną odpow. w Fiyehcicaeh uprawdopodobniła przedłoże­
niem rubrum zaopatrzoaem pieczęcią Sądu handlowego 
w Wiedniu, że wniosła w dniu 16. lisjopada 1921, do te- 
S;o>; Sądu podanie o zanotowanie w~ rejestrach handlo­
wych, że zakład jej główny w Wiedniu został prze­
kształcony na łj \*i kład fiijaiay. 'W obce tego uwzględnia 
się przedstawienie tejże śirip.y przeciw tut. sąd. uchwa­
le z dnia 11. pażdzięrnika 1921. Firm. 2i4u2L C. l7 15,6 
i zarządzą się, aby w rejestrze handlowym ‘dla firm 
spóikowych przy firmie „Dros“ Drohobycka rafineria 
olejów* skalnych, spółka z ogr. odpow-. zanotowano, że 
na podstawie uchryąty Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia te] spółki odbytego wo Lwowie dnia 9. iipęa 
1921 Istniejący’w Rvchcica.ch, zakład tiiialny tej spółki 
przeniesiony został no zakład główny jej przedsiębior­
stwa 1 że siedziba spółki przeniesioną została z . Wie­
dnia do Rychcic.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor dnia 3. grudnia 1921. 1154
Firm. 299/21. C. f. 4. Uchwałą. Firma „Premier**, 

na; tow a; spółka z ogr. odpowiedzialnością w T ust ano wi­
cach uprawdopodobniła przedłożeniem rubrum zaopa- 
trzonom pieczęcią Sądu handlowego w Wiedniu, żę 
wniosła w dniu 16. listopada 1921. daGegoż Sądu poiią- 
nie o zanotowanie w rejestrach handlowych, że Zakład 
lei główny w Wiedniu został przekształcony na zakład 
filialny. Wobec tego uwzględnia się. przedstawienie tej­
że firmy przeciw jut. sąd. uchwale z dnia 7. październi­
ka 1921. Finn. 206/21 C. 1. 4 i zarządza się. aby w te-: 
jestrze handlowym dla firm spóikowych przy firmie 
„Premier. Naftowa spó!k:t z ogr. odpow.** zanotowano, 
że na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia tej spółki odbytego we Lwowie dnia 9. 
lipca 1921 istniejący w Tustanowieach zakład filialny 
tej spółki przeniesiony został nu zakład główny jej 
przedsiębiorstwa i że siedzibą spółki przeniesioną zo­
stała z Wiednia cło Tustanowic.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział■II. 
Sambor dnia o. grudnia 1921. , v 1155
Finn. 300/21. C. 1. 17. Ucłnvaiu. Firm? „Triumph, 

naftowa snółka z ogr. odpowiedzialnością \y Tustano-

patrzonem pisczęcią Sądu handlowego w Wiedniu, żBj 
wniosła w dniu 16 Iietoprida 1921 do tegoż Sądu poda­
nie o zanotowanie w rejestracji K-.-.i.dłowych, źj za-iłąd' 
'Jej główny w Wiedniu został prJfckszrałKmy ;:u zakład- 
'filjainy. Wobec icga .uwzgiędnja sic przędsTiwicnie tej­
że i;;T;',v przccL'.’ tut. s«$i. u.:; .. ale z dnia paździer­
nika 1921. Firn;. 211/21; C, 1. 17 i .przędza się, aby w" 
rejpsKże k;;udjow;.;ii dl» firn! spóikowych przy firmie 
„Triumph. Naftowa spółka z ogr. odpow., 7r:;-» '0\v»o..«, 
żc ua podstawie uchwały Nadzwyczajnego *.'. cła .'go- 
zgromadzenia tej spółki odbytego v:c Lwowie dnie 9. 
iipća 1.9.21 istniejący w Tnscimcwiimm zrdjlit-d tiijainy 
tej spółki pize?iięsł.'’»y został r.ą zakład !:lóv.;ny jej 
przedsiębiorstwa i że siedziba spółki przeniesiona zo­
stają. z Wiednia do Tusumowie.

Sąd okręgowy jako handiowy. Oddział li,
Śąsibor dnia 3. grudnia 1921. H5C

Firm. di-iySi. Stosy. 1. 5 9 5 . ihmc- <6 łpwn oapoOuo- 
BO-tocuo.ąaucitoro croaaouuienu. /c-ao i naucaao u
uoą.o-ą;L';o;i;.ei)i;.i peeei-pi rainoi/KOHaz i  coci.’o.ąaaej.;;isx cro- 
e ś p u m ,c u o  łt nąc .:d* iO /: . ' j im y jc io i  / u o H io r o  p t « c v y y  «  >/»©1 
i/mii-iil »wip«MT?.iii 11 poij; 1 9 1 6 / 1 7 . 1Ą Ot-,ro;; eręjjepUiHC- 

hb,: tbsiT/.ifiH. *2 ) tb ip te  smyygrą: oiąuAUCcva < iio-
ssw /t » Ou-rpKofii*1 ceoBaynnieioj znpoacsuiowsui' o H«y 
oÓMeiJtDuoio nopyiiOło. 8 )  JJara c-r;»Ty.vy: 'Fun.iói; 7 . ;ią>- 

toi-o 1 9 0 3 , A) IlpeAM«is» łłi/ęupHe.«cT»a; ijwesu Cui/iuK e: 
crapaTH cu o ;.;ai’epf;::fcut: i aiopuai-no iił^ą^oeiie y-seidu 
CiiińKii. iiieiiHo; aj v;iYjsth ‘/-'/omom r.o aupi-iioręeÓH, i tc -  
.iKiwouuoęTj ukos 1 no, wipi (bonąiu uoenHiai. co-rpiOiii *  
roCiieAupCi-B', ąąoMącąi i -roprpii.jtt, u t  > u i|J0 ;r;-iu, uui 

Cuj.iiW aa Ty Mirsk aóapao npn {to.woiis cuijbKoT, iieoSae- 
jąeuot uojiyKU- caoł'x u.ieuiis. 0} pr; rn MOs«iiay„ no.Miiąo- 
uąTii. ua ęj/OMŁiiT fiioini. Haouj.ąy.:.eoi, 5  iiapgy ^wKam, u 

Toii ciiociO, iu,0  Cuiaua upauK>/as i ciipoMc-in'o.iy<; 3 ir,*ia..-,ias 

u^W iK ii, b) n/MiuiiiąTu TBonei/u CuiflwB i aappimosns. -ra 
roenoąapCKBS CTOoapum.enb b oupy;;; (htio-fir. b )  ‘iac vpo- 

uaHrfs rłcoĆM em efisiu. 6} / lu u c m jj ł i ;  ifcibam . i'o;ioeim ,CKU'". 
K a c T o a T e - i r .  nopa;/,;--, i'pH iip BarpiLuyi;, oacTynims - s o ro ? .: .  
C-Sij>ąu ForroniiiiiCKiiS i kbC-cposcuijił, wku:;;, 7}
lliąunęn ijblpMH: (U. Cniany niączcye er z w  cnocc- 

<$om, m<> ń.<A msia-TKOK* (cTasmiaio) <j.-;pwn «.aaąe uipunc 
uaci-oaraas. sapa/jy, 'rjmąno iioro aaeiymji.*:-.- i o,i,en » 
'węniu Sapaąy. 8} O p o n b r u o K i K ^ o  ynsijui.yuoua o r o a o m e i i b  
esyrKHTB TaOaśni yMimaue nepoą .moKazt* Cnizs;/. S) ¥X(i\ 
• f ie iu B : Karustik i.iea « o6 oBs»am;S vrss.7o.vk ą o  itac* 
cnianą fio/jati o.ąon ypl/r u b h c o t: .i  10 K. Oą.pu ‘a a ;  nc 
M05K5  »i;vra Ciamse a» 5  ( j i n r i , )  yątiie. 1 0 ) Esią;w!;i.2«ic-rr,: 
Tiiena ąapiiMy nj,rąo.»i,ąa!O.Ti, ocoóMCTO i conTąaoiiO s;-. 
uuuviix BBiiiiKiiaHi a  n e p e c ry in e H iu i  aai.OHU o są p o C n o - 
bhx CTOimpameuss. ' Ą z i ą  Bnucy 2 1 . nauwracTa łSai.

Cyn OKpyacuąii h k o  T O pro B eab H ai feiaTia 11.
C.TauKćsaBiB, auh 31. ruoBTua 1 9 2 1 . 3 2 0

Finn. 675/21. Stow. IV. 221. Bitne łfcipMH cTOBapc- 
meHb.-i aap.póąouoro i roenoAąpcuoro. Buucairo ąo. pese-rpy 
CTOBapmiieHbą sapoÓKOBHs i rocup/japcmis. JJara oTaryra: 
18 3. 1021 ppisy. 'Mielce oci.ysy CTPEf.p11meKii.tr: ItonwaKa. 
B ucb ibg  «j>ipMH: rócnpĄagęKO-CuojKHRia CisLma r6MH;cTŁ'-' 

TH.Bą 8 o5iieą:eHpió nopyiiow u KojnauKsy....lUfMe 
l|uih KÓPucpaTHDH g  niĄKOCTiTii mipoOo:; i rocuo-

■'jąernij, ćni.Jhni-ńi riey.OHKM iriąarrnsżrcTcą, i liiAHO-
c btu  rćy/ibTypHHir ypoacHb c b o is  H/ieziu. 'tac icwit-Bann 
KeoÓMeHMiHHU. JdupoKuiS; 1) Cretjiarr KpaconaTuł: enpe- 
Ohuk, %) Fparopih Tpanamo;: chh MaucHwa Kaciep, 3) 
rpEropiii KsMiabWiBil nuMroBpąeąb, 4) Aiirin ltponosioif 
i ii) In/la Tpę.Topainyit eacTynaHKH, Bci 15 Kpiłuai;zx aa- 
uętUKąąi. nigmic <bipwą: Tupana uiMUKcye KPociepaTuuy 
u UCH ęnpció, mo npn dripaii rcoorreparuns Biąuacyeri.e« 
A?a mieaił ynp.aąą i’ ąo e yćaOBsmoip Baamocni apóoisa- 
ąy.Hh uppacpaTKuu, Oroaomea» BPPpepaT«Ba CyąyTb no- 
MimynaHi k aLouasi Kopnepar-UMU i u KparAO-racaLi ppfnni 
TpEapućrua „Kpa«ąaU Ccioa ppsisufiuua pyewrus crpr,;;- 
pyyiei/b rociioAftpcmm, noammouum ToproBC.ii.Hiix y .'Iubo- 
Bi**., yąwr ■i/ieKfeCKHH BHHpcsiTb 1000 kipu. Kp,*K;j,uf: ur/cir 
ko:«e M&TH ói.iMiie yą,biu. Tihuio yświn HeońAtc;iccHO. 
łlauiienme uo.TOBKHy yAhiy uKu.jauye H.ieu npu npKii.-n •>/.o 
Koro, a peuiTy aaSąaabUie ąo iciiiipi ąUoihm/o rosy, i; :t* 
klm bssbhb -*a soócoaoaiia icooneparuBu r.iąiioui-
ąae uuoa >:c -rutblu* cnolM yftiaoi-i aue spiM -roro eoKaac 
fjaoiiiuoto kbo.tou) ąo ąsopasonoi iiHConr aamire-Horą 
y/jGy. Jlarą łiuycy; 31. rpy/ąm 1921.

CyA 0.i£pya;EKii bko TOprpBe.n.uuir, Bć/ąr- 11.
TepHOni.Tr-., ahh 5. rpyątiH  iOżl. 1187

Firm. 301/21. C. I. 14. Uchwala. Firma „Alliance, 
Naftowa spółka z ogram odpowiedzialnością" w Tusta- 
Eowicąch uprawdopodobniła przedłożonem rubrum zao- 
patrzonem pieczęcią Sądu Handlowego w Wiedniu, że 
wniosła w dniu 16. listopada 1921 do tegoż Sądu jrwia­
nie o zanotowanie w rejestrach handlowych, że zakład 
jej główny w Wiedniu zostął przekształcc-ity ną zakład 
filialny. Wobec tego uwzględnia się przedstawienie tei- 
że firmy przeciw* jut. sąd̂ . uchwale z dnia 7. paździer­
niku 1921. Firm. 312/21 C. I. 14 i zarządza się, aby u* 
rejestrze handlowym dla firm spóikowych przy firmie 
„Aliiar.cu Naftowa Spółka z ogr. odpowiedz." zanoto­
wano, że na juodstawie uchwały Nadzwyczajnego Wal­
nego zgromadzenia tej spółki odbytego y/e Lwowie, 
dnia 9. lipca 1921 istniejący w. Tustanowieach zakład 
filialny iej spółki przeniesiony został na zakład głó­
wny jej przedsiębiorstwa, i że siedziba spółki przeoit- 
siąs/ą została z Wiednia do Tustanowic.

Sąd osręgoc y jak-*- liatidiowy. Udćzia! i!.
Satnbor antą 3. grudnia 1921. 115.7
L. cz. Firm. 302/21 C. I. 45. Uchwała. Firma „Erd- 

ólwcrkc Gąlizfcn m. b. 11“ w rustąnowicach «pfąvv- 
(itipćdobnłła przedłożniem rubrum zuopatrzoncin pie­
częcią Sodu handlowego wc Wiedniu, że wniosła w 
dniu 16. listopada 1921 do tegoż Sądu podanie o zano­
towanie vy rejestrach in;nulowych, że zakład jej głów­
ny we Wiedniu zestal przekształcony na zakład filial­
ny. Wobec tego uwzględnię się przedstawienie tejże 
firmy przeciw tut. sąd uchwale z 7. października 192!. 
Firm: 247-21 C. I. 45 j zarządza się, aby w rejestrze 
handlowym diu Tir;;; spóikowych przy firmie „r.rdo! • 
werke Gaiizien Geselhsdndt m. b. ł i .“ zanotowano,' żel 
aa podstawie ucUwaiy Ńadzw^-pząjnęgo.WalnegoJć^rg-



v gażeta LWOwSCł*'* mtm ton
madzenia tej spółki odbytego we Lwowie dnia 9. Hpca 
1921. istniejący w Tustnnowicach zakład iiijahiy tej 
spółlii przeniesiony został r.a zakład :"w i:.v  jej przed 
siębiorsiwa i że siedzib?, spółki przeniesiona. została z 
■Wiednia do Tristanowie.

6ąu o k r ł o i w  i;-ko naridiowy. Oddział Ti. ,-'
*/' Sambor, Unia 3. grudnia 192;.. 1158

L. es. Linii: 303/2L C. i. {(■£. Uchwala. Firm;: 
„Carpathian naftowa Spółka z ogr. odpwiedz." w T»- 

! Stanowicach uprawdopodobnił!.’ przedłożeniem rubrum 
zaopatrzonem pieczęcią Sądu handlowego we Wiedniu, 
żc wniosła w dniu 16. listopada 1921. do tegoż Sądu 
podanie o zanocowanie w rejestrach handlowych, że 
zakład jej słowny we Wiedniu został przekształcony 
na zakład iiijahiy. Wobec tego uwzględnia się przed­
stawienie tejże firmy przeciw tut. sąd. uchwale z Unia 
.7. października 1921. Tirm: 208 C. i, 165 I zarządza 
się, aby w rejestrze handlowym d!a firm: spóikowych 

■przy firtni e„Carpathian Naftowa spółka z  ogr odpow.“ 
ranotowana na podstawie uchw ały Nadzwyczajnego 
■Walnego Zgromadzenia tej spółki odbytego we Lwo­
wie dnia 9. łipca 1921 istniejący w Tusianowicach za­
kład filialny tej spółki przeniesiony został na zakład 
główny jej przedsiębiorstwa, i że siedziba spółki prze­
niesioną została z Wiednia do Tustanowlc.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział }[.
Sambor, dnia 3. grudnia 1921. 1159

L. cz. Firm: 304/21 C. i. 151. Uchwala.'Firma „AHa“ 
Spółka z ograli, odpow. w Tustanowicaidi aprawdo- 

: podobni:u przedłożouem rubrum zaopotrzonem pie­
częcią Sądu handlowego w e Wiedniu, że wnlosta w 

Tlni.u 16. listopada 3921. do tegoż Sądu podanie o zano­
towanie w rejestrach handlowych, że zakład, jej głó­
wny we Wiedniu został przekształcony., na zakład 
filialny. — Wobec tego uwzględnia się- przedstawie­
nie tejże firmy przeciw tusąd uchwale z 7. październi­
ka 1921. Firm: 249/21 C. I. 151. i zarządza się, aby w 
rejestrze handlowym dła firm spóikowych przy firmie 
„Alfa Naftowa Spółka z ograniczoną . odpowiedział." 

.zanotowano, że na. podstawie uchwały Nadzwyczajne* 

.go Walnego Zgromadzenia tej spółki odbytego we 
Lwowie dnia 9. łipca 1921 istniejący w  Tustanowicach 

/•zakład filjałny tej spółki przeniesiony został na za­
kład główny jej:.przedsiębiorstwa, i że siedziba spółki 
przeniesieną została z Wiednia cło Tustanowic.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział U.
• Sambor, dniu 3. grudnia 1921. 1160

Firm. 320/21. Sp. 38. Wpisano do rejestru Stowa­
rzyszeń spółdzielczych. Brzmienie Firmy: Sklep Kółka 
rolniczego S? tow ar-:-sz?nle spółdzielcze z. ograniczoną 
odpowiedzialności;',. Siedziba Stowarzyszenia: w Fel-, 
sztynie. Przedmiot przedsiębiorstwa (§. 5. statutu) Han­
del towarów mieszanych. Czas trwania Stowarzysze­
nia nieograniczony. Oznaczenie rodzaju i zakresu od­
powiedzialności: odpowiedzialność ograniczona, człon­

kowie odpowiadają udziałami i dodatkowo kwotą ró­
wnającą się wysokości deklarowanych udziałów (§. 8 
statutu). W ysokość udziału wpłat na udział i czas ich 
/dokonywania: Udział wynosi kwotę pięćset Marek.
; ‘P ierw szy udział ma być wpłacony przy przystąpieniu 
iprzynajmniej w połowie, reszta do roku. Następnie u- 
działy w cugu roku od daty przyjęcia dekłaiacji ł§. 9 
.statutu). Liczba członków Zarządu: Trzech Dyrekto­
rów i dwu zastępców. Czynności prawne Dyrekcji, 
zobowiązują Stowarzyszenie wobec osób trzecich % 
wyjątkiem wypadków: a) przewidzianych ustawą; b) 
czynienie darowizn z majątku Stowarzyszenia; c) przy­
stępowanie do spółek i stowarzyszeń z odpowiedzial­
nością przewyższającą połowę kapitału udziałowego 
Stowarzyszenia. Do ważności wymienionych pod b) i 
c) aktów prawnych potrzebne jest upoważnienie ze 
strony Rady Nadzorczej. Pismo przeznaczone do ogło­
szeń: „Przewodnik Kółek rolniczych" w Krakowie,
■względnie inny organ M. T. R. (§. 42 statutu). Rok o- 
brachjunkowy: rok kalendarzowy. Przepisy o likwida­
cji, przepisy ustawy (40 statut). Wpisy szczególne: Ra­
da Nadzorcza składa się z 6-ęju członków. Dzień wpi­
su: 10. grudnia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. 
Sambor dnia 10. grudnia. 1921. 1167
Firm. 140/21. Stow. II. 239. Zmiany I dodatki do 

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w reje­
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie­
dziba stowarzyszenia: Kamionka Strmuiłowa. Brzmie­

nie firmy: Stowarzyszenie spożywcze „.Praca" w Ka­
mionce Serumikrwej.. Stowarzyszwdc zarejestrowano z 
ograniczone, o-::ręką. 1) Członkowie dyrekcji: wystąpił 
VT: ncissek Uerbe. 2> Członkiem dyrekcji wybrany: 
Ksiądz W ładysław Żurek. Data wpisu: II. stycznia 
19.22.

•Sąd okręgowy-, jako !is.nd?.;v;y O. 11.
Złoczów ói:ia 11. st.vczni:>. 1922. 1259
Firm. 077/21. St. 11. 171. W rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych zaprotokołowano w dniu 
17. ‘grudnia 1921 przy firmie „Spółka oszczędności i po­
życzek w Odrowążu, stowarzyszenie zarejestrowane z

ograniczoną porębą", że na Watnem zgromadzeniu
członków w dniu 30. października 3921 wybrano nowa. 
Dyrekcję a mianowicie: 1} ks. Karola Palucha. probo­
szcz? w Odrowążu ponownie, jako przewodniczącego; 
2) w miejsce Jat*. Kantego Mateji na członka Zarządu 
Wojciecha Łasin rolnika w Odrowąża; 3) w miejsce 
Btczeprma Bobka n:j członka zarządu Jana Iwana, rol­
nik;- w Pieniążkówłcach; 4) w miejsce zmarłego S ta­
nisława Osielskiego na członka zarządu Piotra Dzieł* 
skiego, rolnika w Dziale.

Sr.d okręgowy jr-ko handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 17. grudnia 1921. 1276

'ftekiam a, 
dźwignią 
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DZIECI!
dz có v  o NEO FOSFATYNĘ 
GALENA jako odżywczą- 
Jest do nabycia w  aptekach, 
drogeriach- 702

l ip m łf l iś p  * ? Polecam  po konkurencyjnych 
ylS&llOSG 1 1 cenach S I E C Z K A R N I E  
B Ę B E N K O W E ,  o raz  M Ł O C K A R N I E  
szeroko bijące, ™ Ł askaw e o feriy  p roszę  
/nadsyłać do B iura Przemysłowo-Handlowego 
PARKOWO, pow. oborn ick i. (W ielkopolska).

Poszukuje zastępstwa solidnych firm na 
Księstwo-Poznańskie i Pomorze. — Łaskawe 
ofertę proszę iudsv?ać do Biura Przemy­
słowo-Handlowego PARKOWO, pcw. obor­

nicki (Wielkopolska).

PEZET » f
POWSZECHME ZAKŁADY BUDOWLANE

w# LWOWKt Mlica A kadcm ldurllcsba  23 .

zaw iadam ia P. T . W łaścicieli akcji I. em isji, ie  
uchw ałą Rady Nadzorczej z  dn ia  25. stycznia 
1922 zosta ły  WSZYSTKIE AKCIE I-SZEj EMISJI. 
Z  P O p  ZAMKNIĘCIA ZWOLNIONE ' i m o g ą  być 
odebrane za przedłożeniem  dotyczących po­
św iadczeń w

Akcyjnym Banku Związkowym
w e  L w ® w l& t ul. U k ad em isk a i. 4 *
Zarazem uw iadam ia się P. T. SUBSKRYBENTÓW 
AKCJI UL EMISJI, ŻE AKCJE TE MOGĄ BYĆ 
RÓWNIEŻ POD3ETE, OD DNIA 20. B, M. PO­
CZĄWSZY, A TO ALBO W B I U R Z E  P I K MY 

P E F F T 4* ai^ °  w Akcyjnym Banku Zwlązko- 
fj *“ ** ; wym, zależnie od tego, gdzie  do ­
konano subskrypcji, za rćw noczesnem  przed ło ­
żeniem  pośw iadczenia tym czasow ego, o ile  ono 
zostało  w ydane, a lbo  pośw iadczeń kasow ych na 
w płaconą kwotę.

O G Ł O S Z E N I E
Ra zasadzie uchwaty ffad? Zawiadowczej z dnia 12. lutego 1922 oraz po 

nrnls §§ 25 i 31 statutu Spółki zwołuję niniejszym

II. nadzwyczajne la ln e  Z g m a i ta ie
flkcjonarjuszów Banku rolniczego 5 . A. we Lwowie na dzień 6. irarca r. b„ 
godz. 5 popołudniu do lokalu Banku we Lwowie, Kopernika 20 . sala parterowa. 

P o r z ą d e l t  d z l e a n y :
1. O dczytania p ro toko łu  z  I. N adzw yczajnego W alnego Z grom adzenia,
2. W niosek Rady Zaw iariow czej na podniesienie k a p ta h t  akcy jnego  Spółki

do kw oty Mkp. 50,030,000.
3. W niosek na odpow iedn ią  zm ianę §. S S ta tu tu  Spółki.
4. W niosek n a  udzielenie R adzie Zaw iadow czej pslnoniocnictw a do określen ia

w arunków  em isji po myśli §. 32 statutu .
5. Ew entualia. Prezes Rady Zawiadowczej:

Lwów, dnia 13. lutego 1922. Dr. Marjan Lfeawiacki m. c.
§ 20. Na Wainem Zgromadzeniu nia prawo być obecnym każdy ^akcionarjuas osobiście 

tob przez swego pełnomocnika, ma prawo zabierać głos < itnwiać wniósł;!. Prawo głosowania na 
Zgromadzeniu przysługuje tylko akcjonariuszom ' lab ich pełnomocnikom, którzy, posiadają couaj- 
mnicj 10 akcji. Pełnomocnictwo do glosowania winno być pisemne i może być wystawione tak 
na innego akcjonariusza jak i na osoby postronne * tem zastrzeżeniem, iż jeden pełnomocnik nie 
może reprezentować więcej, niż jednego akcjonariusza. Każdemu akcjonariuszowi posądającemu 
prawo glosowania, wolno mianować jednego lab kilku pełnomocników, względnie wziąć udział 
w głosowaniu osobiście i zarazem przez pełnomocników z tom_ tylko zastrzeżeniem, aby lównJeź 
właściciel akcji, jak każdy ?. jego pełnomocników, był w prawie na zasadzie ilości reprezento­
wanych akcji wykonywać prawo głosowania. Z prawa głosowania mogą korzystać akcjonarjurzc, 
którzy conajmnlej na B. dni przed dniem Walnego Zgromadzenia zostali wpisani do księgi akcyjnej.

'§ .2 Ł  O ile akcjonariusze zamierzają, aa Wainem Zgromadzeniu wifccnywać prawo głoso­w ania' . . . . . . .  . . . . . . .  . . .

wiadatt
tymacyj „ . . .. ---------------    „. ...... , . .
;ia nich głosów. Lssta uprawnionych w ten soosób do głosowania pełnomocników, 
rących udział v/ Zgroiu;id;-:eniu akcjonarjuszow, wywieszona zostanie w lokalu Spółki przynaj­
mniej na 2 .godziny przed rozpoczęciem Żgromcdzenia oraz dołączona do protokołu Zgroma­
dzenia, Listę te sprawdza. Komisja rewizyjna, a ponadto br żądanie akcjonarjuszów, reprezentu- 
jhcycfc praysajmuiej 1/10 część kapitału rukfadowego, sprawdzenie jej winno się odbyć na samem 
Zgromadzenia, przez wybraną z1 grona akcjonarjuszów osobną Komisję w liczbie 3; z których jeden 
yFnien być wybrany osobno przez tę grupę akcjonarjuszów, która sprawdzenia listy s ię  domaga. 
Ponadto może przeglądać lisię każdy akcjonariusz, mający prawo głosowania.

'<............ .'»VŻ\-7«‘* A'. 'A-■/.t:z.'-:.1-;;s

Vi'y_Uawca : .iłFG i.K A  \hi Yi>AWNickSA. Rcciaktor nffczclny i odpow ietiz ia iisy :
Z  Drukarm Polskiej pod zatz. ^  Raczyńskiego, Lwów, Ciiorażcgyzoa 3L

łbtauiwaw Kossowski.


